
m .  865. Krakó^, Czwartek 22  Lipca 1915. Rok x x x iy .
„Nowa Reforma'1 wychodzi dwa razy dziennie.

Rum er poranny  wychodzi codziocnie t  wyjąłem ponrBdziatkffw i  dni poSwiąteastycS, 
nTimor p o po ł udn i o wy  cwłzłeunto % wyjątkiem ntedziet i dni Świątecznych.

P p e n n m e z > a t a  w y n o s i ł
roomw i pćtr

W miejscu......................
W Anstro-Węgrzech:

a jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową .  „

W Państwie Riemkokiem . , ,
W innych państvach . . . .
P re n u m e ra tę  i  offtoezenła  (inseraty) nprasia się nadsyłać wpTcst do Adminłatrac

„N . R e f o r m y 1* w Krakowie.
R e d a k c y a i  u l .  J a y i e ł l o ń s k a  1 0 . A d m łn i s t z a c y a i  u l .  i w .  A n n y  3. 

T e le f o n  R e r ia i ic y i  4 1 . A d m in i s t r a c y i  N r 2 4 1 . Dla rozmńw z a m i e j s c o w y d i  1 5 7 2 . 
Nr raoh. poczt. Kasy oszceęd. 857.484.

Jięfeapisótu nafltn fłanych Iieda-kcya n ie  zurraca.
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 h i.: w Binrze dzienników S. Sokołowskiego, 

clica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulioa Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., z przesylJcą pocztową 12 hal.
mmnamLMjmuMiiam

MOWA
roOTnfe* pfitruuzotttt kwanattioi MtnłesrMo

• 24 Łoron 12 koron 3 koron 2 korony

. 32 „ 1« . 8 » 2 kor. 70 h.

. 38 „ »  . 9 kor. 50 h. 3 „ 20 „

. 36 „ 18 . 9 koron 8 .7 48 „ 24 „ 12 „ 4 ,

W Y D A R T E  P O R  & N H E

P n c n u m e n a t ę  p r z y j m u j ą :
r a m ie js c e n w ą t Adminictracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; zn le jaeo *  
w q « A dm M stm ya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Kopcasa 
i A. Sałomoneweji nl. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach, 
u f m d e js c o w ą  p r e n u m e r a t ą  I o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s ł a w i u  A. Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
GoMscfcmied (sprzedaż oddzielnyoh numerów), I. Wollzeile 6. H  Dukes Rachfolger, 
Haasenstein & Vogłer (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgn, Monachium i Norymberdze).
H. Schalek (Woiłzeiłe). — W  P a r y ż u  Societć Mutnelle de Publicite A. L o re t te ,  direotecr,

61 Rne Rougemont.
O g ło s z e n i a  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reforuy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h .. za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ł a n e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a łą c z n ik i  ao „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrku larze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz- 

dla zamiejscowych, \ 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

'SŻ&gZZSZ

Prze łam anie  frontu rosyjskiego pod Lublinem. 
Zdobycie przednich stanowisk Dęblina.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 22 lip ca.

Urzędowo donoszą 21 lipca 1915; ,T..^4W''
Nieprzyjaciel stawił opór na południe od kolei, prowadzącej z Chełma przez Lublin do 

Dęblina (Iwangród). Mimo jego zaciętego oporu udało się sprzymierzonym wojskom przełamać 
jego linię w kilku miejscach. Kolo Różanej (Siennica Różana) korpus Arza w a z  z batalionami 
niemieckimi utorował sobie drogę do Iinij nieprzyjacielskich. Na południowy zachód od Bisku­
pic Rosyanie zostali zmuszeni w nocy do odwrotu.

Między Bystrzycą a Wisłą armia arcyksięcia Józefa Ferdynanda natrafiła na silny opór. 
Po obu stronach Borzechowa wojska nasze w zaciętej walce zblizka wydarły pułkom sybirskim 
icli uporczywie bronione stanowiska. Do tej armii wczoraj dostawiono 30 oficerów i 6.000 
żołnierzy jako jeńców, oraz zdobytych 9 karabinów maszynowych. 1

Między Wisłą a Pilicą w dalszym ciągu trwał pościg. Niemiecka obrona krajowa przeła­
mali a północny wschód od Zwolenia przednie stanowisko przyczółka mostowego Dęblin 
(Iwangród). O sąsiednie stanowiska walka się jeszcze toczy.

W Gaheyi wschodniej koło Sokala wywiązały się ponownie zacięte walki.
Nad Złotą Lipą i nad Dniestrem położenie niezmienione. .

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,
' marszałek polny porucznik.

Odrzucenie Włochów na całym froncie bojowym.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

* "" " i. Wiedeń, 22 lipca.
Urzędowo donoszą. 21 lipca 1!)15;
W Gorycyd Włosi także wczoraj w dalszym ciągu prowadzili ogólny atak na kraj płasko- 

v wzgórza o erdo i koło przyczółka mostowego Gorycya. Walka trwała cały dzień. Wczoraj 
udało się nieprzyjacielowi zająć Monte San Michele (na wschód c;l Sdraassina). Dziś rano ge­
nerał major Bogg z trzymanami dotąd siłami odebrał z powrotem to wzgórze.

Na południowy wschód od Sdraussina wojska nasze z wielką zaciętością się utrzymują. 
'Atak z 28 wzgórza na wschód od Sagrado wyparł w końcu Włochów także i stąd.
Włosi uciekli wśród wielkich strat do stanowisk krytych.

Ponieważ wojska nasze także cały teren na południowy zachód od płaskewzgórza silnie 
trzymają w ręku, a w przyczółku mostowym Gorycya wszystkie ataki nieprzyjacielskie krwa­
wo odparto, usiłowania Włochów, opłacone niesłyehanemi ofiarami, znowu minęły bez rezul­
tatu.

Na reszcie frontu Pobrzeża panował stosunkowo spokój.
Na gran.cy Karyntyi nie wydarzyło się nic istotnego. Na wschód od Schluderbachu trzy 

pataliony PrzyjacieJsuie zaatakowały Monte Piano. Odparto je, przyczem wojska nieprzyja­
cielskie cofnęły się, tracąc około swego stanu.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 
marszałek polny porucznik.

Klęski Rosyan  nad Karw ia. 
Zdobycie przednich fortyfikacyj Roźana.

e&rain c. k. Biura korespondencyjnego.)

H - 0  t » ™ ,  kwat&ra, „  liI1Ca 1M 5. ^

Wschodni teren wojny.
Na wschód od Pop jan i Kurszan nieprzyjaciel cofa się przed prącemi naprzód wojska­

mi naszenii. Na zac o szkir;nem ostatni szaniec nieprzyjacielski i obsadzo­
no go. Pościg w kierunku wschodnim trwa dalej

- , Nad D i i * *  1 «* w« * ód •"  atak przełamał lia l, resyjsk,. Także i tu uieprzy.
,jacieł ustępuje.  ̂  ̂ • - ...............'

Na południe linii Mariampol—Kowno atak doprowadził do zajęcia wsi Piekieryszki i Ja- 
nówka. Trzy leżące rzę em za s  ą stanowiska rosyjskie zdobyto. — Tak samo atak naszej 
obrony krajowej na stanowiska meprzyjaciel.skie, trzymane jeszcze na północ od Nowogrodu, 
zakończył się pełnym sukcesem. Rosyanie, zostawiając 2.000 jeńców i dwa karabiny maszy­
nowe, cofnęli się. ^ ----
- -  Dalej na południe nad Narwią wzięto szturmem silną fortyfikac-yę przednich stanowisk 
Różana 560 żołnierzy wzięto do mewo i i zdobyto 3 karabiny maszynowe. Nieprzyjaciel pró­
bował nad tą rzeką stawić silny opór. Jego rozpaczliwe kontrataki zebranemi ze stanowisk przy­

czółków mostowych: Różan, Pułtusk i Modlin (Nowo Georgiewsk) wojskami, nie udały się. 
Rosyanie ponieśli ciężkie straty, 1.000 jeńców pozostało w naszem ręku.

Na stanowiskach Łomża—-Grójec nieprzyjaciel tylko krótki czas zdołał się utrzymać. —  
Pod naciskiem wzmagającego się zewsząd naszego ataku Rosyanie poczęli porzucać swe forty- 
fikacye na zachód od Grójca i cofać się w kierunku wschodnim. Wojska nasze następują.

Południowo-wschodni teren wojny.
W pościgu wojska niemieckie generał pułkownika Woyrscha wczoraj osiągnęły wysu­

nięte stanowisko przyczółka mostowego na południe od Dęblina (Iwangród). Natychmiasto­
wy atak przyniósł im zajęcie linij nieprzyjacielskich koło Władysławowa. O stanowiska są­
siednie toczy się jeszcze walka.

Między górną Wisłą a Bugiem nieprzyjaciel ponownie stawał opór armii generała marszał­
ka polnego Mackensena. Mimo zaciętego oporu wojska austro-wręgierskie przełamały stano­
wiska nieprzyjacielskie koło Skrzyniec i Niedrzwicy Małej (na południowy zachód od Lubli­
na), oddziały zaś niemieckie na noł u dniowy wTsehód od Piaskowa i na północny wschód od Kra- 
snostawu. Atak postępuje.

Zachodni teren wojny.
\.

We wschodniej części Argonów wojska nasze, celem poprawienia swego nowego stano­
wiska, wzięły szturmem jeszcze kilka rowów francuskich. 5 oficerów i 365 żołnierzy wrzięto do 
niewoli i zdobyto jeden karabin maszynowy.

W Wogczach w okolicy Mimster stoczono gwałtowną walkę. Francuzi kilkakrotnie za­
atakowali nasze stanowiska między Lingekopf (na północ od Munster) a Miihlbach. Ataki od­
parto. W poszczególnych miejscach nieprzyjaciel wtargnął do naszych stanowisk i musiano go 
w zaciętej walce zblizka stamtąd wypierać.. Na południowy zachód od Reichsacker ko pi ma on 
jeszcze kawałek jednego z naszych okopów7. Dniem i nocą stały, zaatakowany front i sąsie­
dnie stanowiska aż do Idolshausen i Hildenfirst, pod gwałtownym ogniem nieprzyjaciela. —  
Wzięliśmy do niewoli 40 oficerów i około 120 żołnierzy, po największej części strzelców al­
pejskich.

Lotnik bojowTy niemiecki zmusił aparat Iohuczy francuski koło Bapaume do wylądowania. 
Nienaruszony aparat jest w naszem posiadaniu.

Kolmar obrzucili lotnicy nieprzyjacielscy bombami, z których 19 spadło na domy i ulice 
miasta. Jedna osoba cywilna zabita, 1 kobieta zraniona.

Naczelne kierownictwo armii.

R ozstizM ecte  zajKićnls 
no fifttiiodnlm terenie so l* ? .

(Telegram c. k. Biura lcoresp.)
* *, Londyn, 22 lipca.

" W ojenny k ry ty k  »Dady Telegraphu* pisze: 
Los armii angielskiej we Flandryi i angiel­

skiego narodu w domu je s t  jak  najściślej zwią­
zany z ogromną w alką między morzom Bał- 
tyckiem a Ozarnenv Ostateczne rozstrzygnię­
cie, które albo jednej albo drugiej stronie przy­
niesie klęskę lub zwycięstwo, zapadnie prawdo­
podobnie na wschodnim terenie wojennym.

W ojskowy współpracownik »Timesa« pisze: 
Nie mielibyśmy żadnej obaw y co do wyniku 
walki w Polsce, gdyby zaopatrzenie Rosyan w7 
amunicyę nie stanowiło tak  wątpliwego czyn­
nika. Ponieważ jednak Rosyanie, jak  się po­
kazało, cierpią na brak amunicyi, położenie ich 
jest bardzo niepewne. Wypadki najbliższych ty­
godni są pełne dramatycznego napięcia.

ków wr chwałach najcięższych i najdonioślej­
szych. Pragnę też zapewnić panów, że pomny 
poparcia, jakiego od was zawsze doznawałem, 
zachowmm panów7 w szystkich wr najżyczliwszej 
pamięci. Uznanie zaś tem w iększe żywić muszę 
dla panów, żeście w najtrudniejszych, zupełnie 
wyjątkowych warunkach, pozbawieni wielokrot­
nie 'Całego dobytku, jednak pomni zaprzysiężo­
nych obowiązków, ani na chwilę nie ustawali w 
najgorliwszej pracy dla dobra kraju i państwa. 
Niech Najwyższy dopom aga panom nadal w  speł­
nianiu szczytnych i ciężkich obowiązków z k o -, 
rzyścią d la państw a, którego wysiłki wojenne' 
tak  wspaniałe dają wyniki i z pożytkiem dla 
ludności ukochanego kraju, k tó ra mimo u tra ty  
swych siedzib i mienia, mimo najboleśniejszych 
często stra t w rodzinach, z polną miłością oj­
czyzn}7 gotowra zawsze do dalszych ofiar, ja

Jeszcze raz dziękuję i żegnam panów najser-, 
deczniej.

B i a ł a ,  dnia 20 lipca 1915.
Pod. Korytowski.

P a d  L u M i i i .
Kraków7, 21 lipca.

Od jakiego tygodnia podjęta ofenzywa wojsk' 
sprzymierzonych n a  całym froncie, począwszy 
odKurhandyi, skończywszy na besa-rabskiej gra­
nicy, przybrała tak  olbrzymie rozmiary, że Kli­
mo wioli wyobraźnia przeskakuje już szereg tru -’ 
dów* i olbrzymich wysiłków7, poz.o-stających do 
pokonania jeszcze, kreśląc w yprostowaną linię 
frontu, jaka się wytworzy, gdy wojaka rosyj­
skie oprą się dopiero n a  linii Brześcia Litew­
skiego, oraz twderdz litewskich i wołyńskich.

Los WaTszawy w tej chwili zdaje się już za­
decydowany stanowczo. Pierścień, obejm ujący 
ją  od południowego zachodu, m chodu i północy, 
stopniowo zacieśniać się poczyna coraz bardziej 
i grozi zamknięciem. K ry tycy  wojskowi angiel­
scy, przyjmując też, że W arszawa i  linia twderdz 

mysi zorganizować wojskowo w celu wyrabia- nad W isłą zostanie 'Opróżniona przez armię ro­
nią amunicyi. W Rosyi panuje taki brak  robo-j syjską, twierdzą, że oddanie tej linii nie będzie 
tników, że musiano sprowadzić drogą na Char-1 miało żadnego rozstrzygającego znaczenia. Po- 
bin 300.000 chińskich kulisów7, których się te- zostanie bowiem armia, k tó ra  się wycofa w po­
raź wyczekuje.

Petersburg, 22 lipca. 
W edług doniesienia ..Rjeczv“, rada ministe- 

ryalna postanowiła, żeby urodzeni w r. 1896

rządku, by dalszy opór stawić na teTenie, k tó ­
ry  łatw iejszy je s t-d o  obrony, pozostając bliżej 
naturalnych połączeń.

Istotnie W arszawa niesłychane m a znaczenie
popisowi, którzy mieli się stawiać dopiero w r.nv tej w7ojnte, jako cel polityczny strategicznych 
1917, stawili się już w tym roku. I posunięć. Posiadanie W arszawy, tem samem

.,Rjecz“ w artykule wstępnym przemawia za' zaś całej linii fortyfikacyjnej nad W isłą, zadecy- 
tem, żeby nauczyciele szkół ludowych na wsi j d-uje o posiadaniu całego Królestw a Polskiego, 
i inni ludzie, um iejący czytać, otrzymali od rzą- Taki też był cel całej kam panii wojsk sprzy- 
du popularne sprawozdanie o stanie rzeczy 
i szerzyli je między ludem rosyjskim , w którym  
jest 80 procent analfabetów. — W ten sposób; 
wojna będzio się mogła stać rzeczywiście woj­
ną ludową. W śród ludu teraz szerzą się najdzik­
sze pogłoski o stanie wojny.

U jM IIzh e w  19 lefnlcii i a y s M in y ił!  
pssiSDlitcKlH s  Rosyf.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

1 * Moskwa, 22 lipca.
„Russkojc Słowo“ donosi z W arszawy:
W  c a łe j  Polsce powołano do broni wysłużone! nieiszego pożegnania wszystkich panów7 urzę 

pospolite ruszenie, czyli t. z;v. ratników I. k!a-;dników podwładnych mi władz i urzędów i po- 
sy. dziękowania im za ofiarną gotow-ość i pełne

Ziemstwa postaw iły wniosek, żeby cały pi-ze- obywatelskiego poczucia spełnianie obowiąz­

Pismo eksc. Kcrytowskiego.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Biała, 22-lipca.
,,Gazeta Lwow7&ka“ zamieszcza następujące 

pismo eksc. dra Korytowsskiego:
Jego cesarska i królew ska apostolska Mość 

raczył najwyższem pismem odręcznem z dnia 
19 lipca b. r. uczynić zadość mojej prośbie 
i uwolnić mnie w7 łasce z urzędu c. k. nam iest­
nika w Królestwie Galicyi.

Opuszczając stanowisko naczelnika tak  mnie 
drogiego kraju, odczuwam potrzebę najserdecz-

mierzonych .przeciw Rosyi, przyświecający u-, 
kładowi strategicznego planu kam panii i prze­
bijający się w pierwszych już ruchach wojen­
nych. Specyalnie zaś dla. nas, Polaków, zdoby-; 
cie W arszawy będzie rea lizac ją  wieloletnich ma-j 
rzeń o połączeniu rozdartych niegdyś dzielniej 
Polski, dla których krew sw oją szczodrze prze­
lewało tyle narodowych pokoleń,

Gemniej wszakże jestr* faktem , że opróżnie­
nie W arszawy i całej linii W isły przez Rosyan1 
zadecydowane zostało <z tą  chwilą, k iedy  Ro­
sjan ie  wyrzuceni zostali z  Galicyi i 'kiedy "woj­
ska sprzymierzone odzyskały sw oją naturalną; 
podstawy operacyjną d la mars-zu na Królestwo 
Polskie. Po  wypchnięciu z  linii D unajca, Sanu, 
W crcszycy, pozostawała' R osjanom  jedyna IR 
nia oparcia o  stnalegioznem .znaczeniu, iiuia 
Gniłej Lipy. Skuteczne oparcie- się  skoncentro­
wanych po odwrocie w ojsk n a  te j linii mogłoby 
stanowić o  odzyskaniu Lwowia, a  temsmnem ó 
utrzym aniu się we wschodniej 'Galicyi. W ojska 
rosyjskie zdolne były na linii Gniłej L ipy stawić 
o,pór .zaledwie dni kilka. W ycofały się na linię 
Złotej Lipy, by staczać dalsze walki d la osłan;aj 
nia odwrotu.

K A Z IM IE R Z  TETM AJER.

W A T  E  M L ©  O .
(»Koniec Epopei« tom IV).

6 (C iąg dalszy).

Cesarz kłam ał. K łam ał z calem prześwdad- 
; le n ie m . Zatrzym ał .się na moment i szukał efe­

ktu  swyc-h słów. N ik t mu nie uwierzył Po co 
to głupie poprostu kłam stwo? —  musiało mu 

 ̂ Przemknąć przez myśl.
Zaiem ba z wyrzutem  spojrzał na Napoleona 

r>1?LÓV'’' starszy,oh ranga oficerów7 —  Bo-

ć « a h n‘8 ? ° ™ U,n ^  “ » 
strop,“ ‘y

■■ -  A  m oże  czujecie się obowiązani wracać 
do kraju , gdyż kroi saski pozostał? o tó ż  co do 

■■IkrólS saskiego, król saski nie był n ig d y  waszym 
•’ królem, to  był tylko król prowizoryczny. K ic. 

d y  pokój zaw arty został w Ty lży, nie mogłem 
dać K sięstw a ani komukolwiek z Francuzów7, 
ani komuloolwiek z Polaków wskutek zawiści 
innych potęg; trzeba było je  dać królowi sa­
skiemu, ale on był tylko pr-owizoryciznym kró­

le m . Przyznacie panowie, że to  ja  sam byłem 
waszym księciem. Król saski dal mi słowo ho- 
OOiru, ż e  nigdy nie odstąpi Księstwa-, przyrzekł

t jiWaiTOHBaWBiŁfflMLłŁ̂Lg

nu to w dniu, w którym  go teraz żegnałem ,' inam panom nic do wyrzucenia, ale to jest nie- 
lecz gdyby naw et odstąpił, trzeba oczekiwać .stałość narodowa, polska lekkomyślność, 
pokoju, stojąc pray mnie. Może być zm uszonym ! Cesarz znow7u zatrzym ał się. A rtur Potocki 
do tego, czy -oweg'0, przez okoliczności, niebo-1 ośmielił się zauważyć:
rak król saski. To je s t zacny człowiek, mój j —  Gdyby wasza cesarska mość powiedziała

przyjaciel, ale bez sił i środków, nam to była przed ośmiu dniami, my7 --------
Któż co może wbrew7 swemu narodowi? Armia j Cesarz przerw ał mu, ale również łagodnie: 
mu się zbuntowała, generałowie właśni go z dra- j — Nie przypuszczałem, i e  będę potrzebował, 
dzili, nic nie zdoła przeciw swemu narodowi. A potem czy wam się wydaje, że dwa, albo 
Zresztą Niemcy są wrogami Francyi. Niemcyj trzy tysiące Polaków7 znaczą co w mojera po- 
■nie cierpią i Francuzów i Polaków. Król saski łożeniu? Nie sądźcież tak. Miałem wiele innych 
jest zależny od nich. Co do mnie, zostawiłem* rzeczy7, do myślenia. Rozumiecie mnie, pano- 
mu wolność działania. Gdybym go był ze sobą 'w ie?
zabrał, osadzonoby księcia W eimaru na tronie —  Rozumiemy, najjaśniejszy panie — od- 
saskim. Daję wam zresztą słowo honoru, że parło paru  generałów, 
król saski zaręczył mi honorem, iż nie odstąpi Cesarz zwTócił się do Dwernickiego:
nigdy7 Księstwa. Tylko polska niestałość i lek­
komyślność -polska .spowodowały, zmianę w a­
szego zdania. ..... ,* „ r-u r- . :L ',  a—

Cesarz zatrzym ał się. Pow tarzał się, poprostu 
kołował. s am to musiał czuć-i spostrzegać. — 

tej chwili, korzystając z pauzy7, wyrwał się 
Pized -starszymi Krukowiec-ki:

—  Jednak , najjaśniejszy panie, daliśm y do­
syć do w odo w, zo jesteśm y w ytrw ali w sprawne 
której bronimy. f

Cesarz podjął łagodnie:
— Nie mam panom nic do wyrzucenia, je ­

steście dzielnymi ludźmi, ludźmi honoru, nie

—  A pan?
—  Rozumiem, najjaśniejszy panio — odpo­

wiedział Dwernicki po służbie.
— A zatem, panowie Polacy7, trzeba pozo­

stać. Nie mówię wam .tego, jako cesarz F ran­
cuzów, a le  mówię ao was jako człowiek Euro­
py7. Jeżeli powrócicie teraz do waszej ojczy­
zny, wasi współrodacy będą wam wyrzucali, że 
■opuściliście spraw7ę, lttórejeście bronili. Nie 
mniemajcie, że wszystko jest stracone. Jes te ­
ście .pewniejsi teraz odbudowania w7aszej ojczy- 
zny-, k iedy stoję na czele sześćdziesięeiomilio- 
nowego narodu, niż kiedy byłem w  1809-t -m

na czele stu t.wsięcy ludzi. Można wam zarzucić, 
że wówczas było tak ą  samą lekkomyśln iśc:ą 
chw ytać za .broń, jak teraz opuszczać mnie. 
Zresztą zapomnijmy7 o wszystkiem, nie mów­
my7 o przeszłości. Dam m m  miasto we F ran ­
cyi, gdzie się zorganizujecie, gdzie będziecie 
dobrze płatni i dohrzo ekwipowani. Cóż to jest 
tak  złego przepędzić zimę we Francyi? P U kI 
panów' będą dokom płatowane jeńcami, mamy7 
jeszcze ludzi w -szpitalaclp w zakładach, znaj­
dziemy ich więcej, a  na przyszłą wiosnę roz­
poczniemy n a  now-o.

Cesarz przestał i zażył tabaki. Szukał on 
wrażenia n a  twrarz»ch oficerów7. Szukał w7raże- 
nia teraz właśnie, k iedy  rzekł o  przyszłej wio­
śnie, zn-owu o w-ojnie. P-olacy mogli być próbką 
wo-bec F ran cy i/ Ale spostrzegł, że wyrazy i cl: 
twarzy^ są mniej posępne, że wzmianka o no­
wej znowu w ojnie tym  i owym oczy blaskiem 
zażegła. Począł więc 'dalej mówić, starannie nic 
dając poznać, dlaczego przestał.

—  Bardzo to być może, że będę zniewolony 
opuścić Księstwo, nie mówię wam, że nie. J e ­
stem ce sa rz em  Francyi, mój pierwszy obowiązek 
jest względem Francyi. Ale jeżeli je  opuszczę, 
będą punkta w7 trakta-cie pokojowym, które 
was obejmą, gdzie zabezpieczy się wasze m a­
ją tk i i wasze osoby. Powrócicie, jak  ludzie ho­
noru, a nie jak  więźniowie. Ozy je s t kto  na

święcie, k toby  chciał być pozbawionym wol­
ności?

Nie traćcie nadziei, panowie Polacy. Jednaj 
odniesiono zwycięstwo może mnie zaprowadzić: 
nad Elbę, drugie n.a'd Odrę. To wiecie, że nio 
kosztuje mnie to wiele wygrać bitwę. A bitwa 
pod Lipskiem? Ale ja  ją  wygrałem. Czy zosta­
liście zvryciężeni? Ozy7 ustąpiliście pozycye niej 
przyjacielowi?... Szesnastego wystrzelano oiri- 
ćLziesiąt tysięcy7 ładunków  arm atnich, -ośinnaste- 
go dziewięćdziesiąt tysięcy7, nie miałem więcej 
amunicyi, a nadto ta  szelma baw arska wypo­
wiedziała mi wo-jnę. Muszę się .cofnąć. Król wir- 
tem berski postąpił ze mną lojalnie, przysłał mi 
oświadczyć, że został zmuszony okolicznością-* 
mi w o jn ę  mi wypowiedzieć. Ale cóż to jest taki 
błazen AYrede i wszyscy7 ci książęta niemieccy?. 
Jak  w bajce o Iwie i ośle. A dziewię-tnastegd 
rozkazuję pułkow ników  i wyjadzie m o si, gdy- 
cała armia przejdzie, a ten go wysadza, gdy 
znaczna część armii była jeszcze a  drugiej stro­
ny mostu. To są rzeczy7, na  k tó re  nie mam le­
karstw a. Muszę się cofnąć. A potem  trzeba od­
począć. Francuzi są zbyt zmęczeni' wojną. OtC 
jak  w yglądają.

Tu cesarz w skazał w lokących się pow7oli ma­
ruderów.

„ ' ’ (C. d. n.)
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N aturalnie, na terytoryum  galicyjskiego Po-.czasie sam wezwie opinię publiczną do zabra- 
'dola można po wypchnięciu i z tej linii p r z y g o - ’ n i a  głosu. Mimo to  po nowej seryi zwycięstw
tować kilka jeszcze linij obronnych. Pozwalają 
na  to równolegle biegi rzek, przerzynające z 
•północy na  południe płaskowyż podolski. J e ­

d n a k ż e  charakter walk tych w sosunku do bi­
tw y nad Gnilą Lipą jest zupełnie różny. Są to 
zwyczajne walki pościgowe, schodzące *do zgo­
lą  podrzędnego znaczenia, nie zaś bitw a o roz- 

■ strzygającym  charakterze.
Gd początku lipea punkt ciężkości wypad- 

.ków  wojennych z terytoryum  Galicyi przesunął 
; się na terytoryum  Królestwa Polskiego. W alki 
'w e  wschodniej Galicyi usunęły się niejako na 
pole bocznego widzenia. Dlatego wiadomości o 
wypadkach na tym  terenie są skąpe.. Kie należy 
rozumieć tego, jakoby opór, przez Rosyan tu 

■obecnie staw iany, szczególnie był silny. Przeci­
wnie, nic zależy na  tem, by n a  tym odcinku 
frontu szczególnie silnie na nieprzyjaciela na­
pierać. Byłoby to rozpraszaniem sił, k tóre sku- 

- pić trzeba dla decydującego' uderzenia gdziein­
dziej. To też tempo pochodu na-terytoryum  Ga­
licyi wschodniej zwolniało. W ostatnich dniach 
czytaliśmy tylko, że n a  wschód od Niżniowa 
na północnym brzegu Dniestru przyszło do starć 
m iędzy wojskami sprzymierzonemu, a  Rosya- 

‘nami. Na lewym brzegu Dniestru na  tem miejscu 
armie sprzymierzone potrafiły się utrzymać. — 
Znaczy to, że i linia Złotej Lipy została zagro­
żona z flanki, że zapewne niedługo będą ją 
musieli Rosyanie opuścić.

Donoszono też o zaciętych atakach  rosyj­
skich ponownie w dół od Zaleszczyk, gdzie Ro- 

* syanie do szturmu szli w siedmio, czy ośmio­
krotnych rzędach i zostali odparci. Widzimy te­
dy, że lewej swej flanki usiłu ją tu ta j Rosyanie 
bronić zacięcie. Tak, jak  armii rflanzera-Balti- 
n a  przy wycieczkach na terytOTy-um Besarabii 
chodziło o to, by oprzeć front austro-węgierski 
bezpośrednio o rum uńską granicę dla wyrówna­
nia frontu, tak  i Rosyanom musi zależeć na tein, 
by utrzym ać oparcie lewej swej flanki o granicę 
rum uńską. W przeciwnym razie front ich za­
wisłby gdzieś w przestrzeni i musiałby być na­
rażony na ciągłe zwijanie pod grozą 
oskrzydlenia. N a resztkach terytoryum  Gali­
cyi wschodniej Rosyanie więc 'bronić się jeszcze 
muszą. Je s t wszelako wielce prawdopodobne, że 
przez nacisk .na- innych odcinkach frontu linia 
tu ta j autom atycznie zwijać się zacznie, by się 
oprzeć wreszcie o granicę rum uńską i wycią­
gnąć wzdłuż Zbroczą, c.zy naw et Smotrycza. —

Zdaje się, że forsowanie linii Bugu n.a razie 
również nie leży zbytnio w interesie ofenzywy 
wojsk .sprzymierzonych. Bug był granicą natu ­
ralną, n a  razie, dopóki interes główny akcyi 
wojennej jes t gdzieindziej, przedzielającą prze­
ciwników i stanowiącą tymczasowo naturalny 
kres zapędów na wschód. Zdobyciu w okolicy 
Sokala w kilku punktach przejścia przez rzekę, 
nie wiadomo, czy przypisywać należy rozleglcj- 
sze znaczenie.

B rak danych na razie dla ocenienia, czy 
siły, jakie tu ta j na prawym brzegu Bugu się 
znalazły są tak  znaczne, że potrafią Tozszerzyć 
szczerbę, wybitą w  nieprzyjacielskim froncie i 
zmusić tym sposobem przeciwnika d o  wycofania 
się z nad Bugu. Być może, że n a  razie chodzi 
tylko o zapewnienie sobie i utrzymanie w swem 
ręku przejścia przez rzekę, jako podstaw y, u- 
możliwiającej podjęcie w przyszłości operacyj 
w  tym kierunku. Mogłaby to być także dywer- 
sya, przez zagrożenie rosyjskiego frontu nad- 
bużańskiego, ubezpieczająca flankę armii Mac- 
■ken-sen-a, oporującej przeciw Lublinowi.

Niezaprzeczcnie tu obecnie rozgryw ają się 
najważniejsze wypadki. Lublin jest punktem 
węzłowym kolei i dróg, stanowi tedy  klucz do 
Dęblina z jednej, do Brześcia Litewskiego z 
drugiej strony. Wzięcie przez wojska austro- 
w ęg ie rsk ic  Radomia, zJdobycie szturmem Ko-

w ostatnim  czasie dyskusya o „celach w ojny11 
zawrzała na nowo.

W rozumnym artykule w |,Y ossische Ztg.“ 
znany poseł niemiecki Giinther ostro k ry ty k u ­
je takie — jak  powiada — rozporządzanie skó­
rą na niedźwiedziu, k tóry  jeszcze nie został za­
bity; nazywa to również sportem lub „eskon- 
towaniem“ przyszłego wyniku. Dzieli on dysku­
tujących n a 'd w a  obozy. Jeden, to soc. demo­
kraci, którzy w kwestyi tzw. „celów w ojny" 
stanęli na  stanowisku konserwatywnem  i wy­
dali znany manifest, wzywający rząd do uję­
cia w  swe ręce inieyatyw y pokojowej. Do tego 
obozu należą także pacyfiści, k tórzy  „zachowu­
ją  się tak , jakby  dla miłego pokoju chcieli nie­
przyjacielowi jeszcze coś oddać, gdyby łaska­
wie pozwolił z sobą rozmawiać." Do drugiego 
obozu radykalnego pod względem celów woj­
ny, należą koła konserw atywne, k tóre „rozdzie­
lają św iat z nonszalancyą, mogącą ubawić, 
gdyby nie była niebezpieczną." — Niektórzy 
z nich chcieliby naw et przywrócić państwo 
papieskie. Kilku arystokratów  napada w nieda- 
jący  się skwalifikować sposób na kanclerza 
państw a za to, iż rzekomo nie dość ostro bro­
nił interesów Niemiec wobec neutralnej zagra­
nicy (Ameryki). „Siiddeutsche Konservative 
Gorrespondenz" określa już naw et „wewnętrzne 
cele w ojny" i zapowiada zupełne zniszczenie, 
a przynajm niej wyrzucenie poza nawias wszyst­
kich śocyalistów, a naw et liberałów, którzy 
będą musieli zrzec się swych starych przesą­
dów. O reformie pruskiego praw a wyborczego, 
zdaniem tego pisma, nie może już być mowy; 
ba, P rusy mogłyby naw et rzec teraz gromkie 
słowo, któreby położyło koniec dem okraty­
cznym wykroczeniom południowo niemieckich 
państw  związkowych. Jednem  słowem stwier­
dza Giinther: zamęt we wszystkich kątach!

Giinther napom ina dalej słusznie: „Przede- 
wszystkiem pam iętajm y, że jesteśm y jeszcze 
oddaleni od wstępnych warunków, które mu­
szą być dopełnione, żeby wogóle można było 
mówić o jakichś „celach wojny". Nasze dosko­
nałe wojska odniosły pokaźną liczbę zwycięstw'; 
na wszystkich terenach przypadły  nam  w udzia­
le ogromne sukcesy; nadzieje, z którcm i nie­
przyjaciel szedł w wojnę, z każdym  tygodniem  
redukują się do coraz skromniejszej miary.

A j e d n a k  t y l k o  t o  j e d n o  w i e m y  
n a p e w n e :  N i e  m o ż e m y  j u ż  b y ć  z w y ­
c i ę ż e n i ,  pokonani, niech przyjdzie, co chce! 
Przed nam i-są olbrzymie zadania. Słowa Hin- 
denburga, że zwycięzcą będzie ten, k to  ma naj­
lepsze nerwy, spraw dzą się w końcu i Niemcy 
z zupełną otuchą spoglądają w przyszłość. — 
Ale zwycięstwa, k tóreby  umożliwiało ocenić 
ostateczny rezultat, nie odnieśliśmy jeszcze! — 
Jakkolw iek n i e w ą t p l i w e m  j e s t ,  ż e  
p a ń s t w a  s p r z y m i e r z o n e  p r z e c i w  
n a m  m a j ą  w s z e l k i e  p o w o d y  d o  ż a ­
ł o w a n i a  z b r o d n i  p o p e ł n i o n e j  
p r z e d  r o k i e m ,  jakkolw iek pewnem jest, 
ż e  t e r a z  c h ę t n i e b y  o n e  c o f n ę ł y  t o,  
c z e g o  s i ę  c o f n ą ć  j u ż  n i e  d a  — to je­
dnak z d r u g i e j  s t r o n y  n i e  m o ż n a  z a ­
p r z e c z y ć ,  ż e  j e s t  w n i c h  j e s z c z e  
n a g r o m a d z o n a  s i ł a  ż y w o t n a ,  k t ó ­
r e  j z ł a m a n i e  b ę d z i  e n a s k o s z t o w a -  
ł o j e s z c z e  w i e l e  p r a c y  i k r w i .  — 
F r a n e y a  zaiste nie walczy już z zachcianek 
rewanżu, tylko z odwagą rozpaczy, ponieważ 
wie co ją  czeka; A n g l i a  s ta ra  się wszelkimi 
środkam i ratow ać resztki swojej potęgi uniwer­
salnej, której ciężkie wstrząśnienie w suchych 
słowach przyznał lord Haldane, nasz były przy 
jaciel; R o s y a chyba nie jest skłonną zaprz 
stać wojny, do której może jeszcze wyprow 
dzić kilka milionów ludzi i pólludzi; wreszcie 
W ł o c h y  znajdują się jeszcze w tym  stanic

Czwartek, 22 Lipca 1915.

zienia: notę austro-węgierską. A ustrya w ystą­
piła —  według określenia, jednego z pism —  
jak  św ietny sekundant. Wilson z oskarżycie­
la, niespodzianie s ta ł się oskarżonym . Biuro 
Reutera, wyprzedzając wrażenie, jakie nota 
wywrze w Ameryce, nazwało ją  wprawdzie „za­
bawnym bluffem", ale glosy, jakie teraz nad­
chodzą z Ameryki, świadczą, że uważają tam  
notę za um iarkowaną i rzeczową. •— Agencya 
Havasa znów usiłowała poddać Ameryce, że 
może ona notę Austro-W ęgier pominąć milcze­
niem, gdyż ona nie protestuje, tylko „zwraca 
uwagę". — Niewygodnym jednak dla czwór- 
porozumienia jest moment, że ta  nota schodzi 
się właśnie z gorącą agitacyą B ryana za za­
kazem wywozu broni, agitacyą, k tó ra widocznie 
już wydaje owoce, skoro według- ostatnich do­
niesień z Nowego Jorku  mala większość kon­
gresu żąda już stanowczo w ydania ustaw y o 
takim  zakazie, kongres zaś ma się zebrać w 
sierpniu.

„Temps" upatru je  w nocie austro-węgierskiej 
manewr, m ający przesunąć dyskusyę ze spra­
wy lodzi podwodnych na sprawę dostaw 
amunicyi. —  Widząc, że w ojna tych łodzi 
nie zastraszyła .A nglia, chciałaby „chytra" 
A ustrya przywrócić równowagę na morzu 
przez zastraszenie Ameryki.

Że nota przesuwa punkt ciężkości w dysku- 
syi, to pewna. Należało się to oddawna, lecz 
nie mogły tego zrobić Niemcy uw ikłane w spra­
wę „Lusitanii", tylko ich sojusznik. Notę zre­
dagował nielada gracz dyplom atyczny. Obli­
czona jest jakby  n a  psychologię W ilsona i go­
dzi w jego najsłabszą strono, gdyż mówi o — 
zasadach. Tak długo prezydent w ytykał Niem­
com wojnę podmorską, aż jemu w ytknięto — 
dostaw y am unicyi i nieznacznie wskazano 
mu na punk t, gdzie uparte doktrynerstw o prze­
chodzi w obłudę. Nota odznacza się nietylko 
doskonałą dyalektyką, lecz także rzadką w te ­
go rodzaju aktach lojalnością i szczerością. — 
Jest to jednak  lojalność obezwładniająca. Sa­
ma ona przytacza za przeciw nika wszystkie 
argum enty, jakieby mógł naprowadzić na swą 
korzyść i nicuje je  pod względem etycznym. 
Nota na ogół przyznaje bowiem, że z l i t e r ą  
praw a m iędzynarodowego S tany Zjednoczone 
są w porządku, zabijają jednak d u c h a  togo 
prawa. Dla prawniczej duszy prezydenta jest 
to cios dotkliwy.

Treść noty  podało dość obszernie biuro ko­
respondencyjne. W ystarczy zwrócić uwagę na 
jej tok logiczny. N ota czyni najprzód dystynk- 
cyę m iędzy „ścisłą neutralnością", której Ame­
ry k a  dochowała, a „ściśle parytetycznem  (t. j. 
równomiernem) traktow aniem  obu stron" ■— 
w czem A m eryka wciąż chybia. Co praw da 
Am eryka może powołać się na art. VII piątej 
względnie trzynastej konwencyi haskiej. A rty ­
ku ł ten, w nocie nie zacytowany, opiewa: „P ań­
stwo neutralne n i e m a  o b o w i ą z k u prze­
szkadzać przewozowi mb wywozowi broni i a- 
municyi na rachunek jednej lub drugiej strony 
wojującej". — Dobrze. To jest litera. Ale nota 
zwraca uwagę, że

1) już sam fak t, że te same konweneye o 
neutralności zakazują dostarczania stronom wo­
jującym  okrętów  świadczy, że zamiarem p ra­
wodawcy nie było wcale identyfikować neu tra l­
ności z absolutną biernością;

2) we wstępie , do 15 konwencyi powiedzia­
ne jest wyraźnie, że w w ypadkach-n ieprze­
widzianych miarodajnemi mają być ogólne za­
sady praw a międzynarodowego^ W szystkie zaś 
powagi tego prawa mówią, żc bierność neu tra l­
nego państw a wobec handlu kontrabandą ma

niechaniem czynu, jak  czynem. N ota austro- 
węgierska dem askuje to  dokładnie. Podykto­
w ana ona zresztą była n iety lko chęcią sekun­
dow ania sojusznikowi, lecz własnym interesem. 
Od dłuższego czasu oficerowie ausiro-węgierscy 
z frontu  rosyjskiego opowiadają, że pociski, 
jakie ich trafia ją  z arm at rosyjskich, są wy­
łącznie fabrykatem  am erykańskim  lub japoń­
skim. Niedawno zaś pan Shaupncssy, prezydent 
kolei Canadian Pacific, jako pełnom ocnik rzą­
du rosyjskiego założył linię okrętową do Wła- 
dywostoku, aby do Rosyi dowozić regularnie 
transporty  broni, finansowane przez Morgana. 
Am eryka zasila także W łochy. Nota austro- 
węgierska interesuje tedy i nas bezpośrednio, 
gdyż idzie w niej o krew  i c-iało także naszych 
polskich żołnierzy i legionistów.

strzynia, na południowy Wschód od Nowego rozmarzenia, w k tó ry  się dały wprawić kilku 
- - - - - —  ■ ■ podżegaczom i ich Tyrtcuszowi, D‘Annunzłowi.

Na poznanie prawdziwego stanu rzeczy u tych 
wszystkich czterech państw  liczyć jeszcze nie

Miasta, niedaleko rzeki Pilicy, Wzięcie' przez 
wojska generała pułkownika Woyrscha przed­
nich, następnie i głównych stanowisk rosyjskich 
koło Ciepielowa nad Ilżanką, zachwianie linią 
nieprzyjacielską kolo Kazanowa i Baranowa 
nad Ilżanką, wszystko to świadczy, że otacza­
nie Dęblina od południa i zachodu odbyw a się 
celowo i system atycznie. W ojska sprzymierzo­
ne po lewym brzegu W isły podsuwają się pod 
Dęblin, następując na pięty cofającym  się zwol­
na Rosyanom.

Zrozumiałe jest tedy, że drogi na  Lublin Ro­
syanie bronili tak  rozpaczliwie i z takim wkła­
dem nowo wprowadzonych sil. Jeśli Lublin zo­
stanie zdobyty, trzeba będzie zastanowić się po­
ważnie nad zagadnieniem ozy dać się zamknąć 
w  linii forty fikacyj nadwiślańskich, czy opró­
żnić je, by ocalić armie. To jest dylem at, ntóry 
inaczej rozwiązać się nie da: albo terytoryum , 
albo armia. Przeczuwają,- to, Rosyanie tak  za­
cięty stawili opór pod Kraśnikiem. Była to bi­
tw a długotrw ała, toczona chwilami ze zmien- 
nem szczęściem, k tóra jednak ostatecznie dopro­
wadziła do stanow czego zwycięstwa armij 
■sprzymierzonych. Zajęcie Krasnostawu nad Wie­
przem zapewniło posiadanie ważnego punktu 
węzłowego. Stąd rozchodzą się drogi na Lublin 
z jednej, na Chełm z drugiej strony. Sukcesy w

szalony wzrost przemysłu am unicyjnego^ — 
W spomniany art. 7 może mieć na celu jedy­
nie zapobieżenie s t r a t o m  tego przemysłu,
póki on pozostaje w rozmiarach takich, w j a ­
kich był przed wojną. Inna rzecz jednak, gdy 
państwo neutralne pozwala n. P- na  przemianę 

można, a poki to me nastąpiiO, niema żadnego maszyn do pisania lub do szycia na fa­
b ry k i  broni. Zachodzi w tedy nowy stan prawny, 
k tóry  znakomity znawca praw a m iędzynaro­
dowego, członek haskiego sądu rozjemczego 
prof. Lammasch, podciąga pod art. 0 tejże kon­
wencyi opiewający: „P ańs tw o  neutralne nie
może którcm ukolwiek z państw  wojujących 
z j a k i e g o k o l w i e k  p o w o d u  ani bez­
pośrednio a n i  p o ś r e d n i o _ oddawać okrę­
tów wojennych, am unicyi lub innego m aterya- 
lu wojenneg-o". W danym  tedy  w ypadku pań­
stwo pośrednio przez niekrępowanie rozkwitu  
śmiercionośnego przemysłu, staje się niejako 
wspólnikiem kontrabandy.

Staw iając propozycyę w ydania stos-ownej u- 
śtawy, nota zwraca się niejako do^ca.ego naro­
du amerykańskiego. Co praw da i tu  nasuwa

istotnego „celu wojny
Giinther przypomina z w łasnego doświadcze­

nia czasy, kiedy w roku 1871 w rowach strzele­
ckich pod Paryżem  żołnierze niemieccy mieli 
tylko jeden „cel wojny" przed oczyma: żeby 
wreszcie padła nieprzyjacielska stolica! Z Nie­
miec wprawdzie dochodziły ich również dźwię­
ki m uzyki przyszłości, rozlubowanej w horo­
skopach politycznych, ale to ich ty lko  gniewa­
ło.. Tak samo i teraz jedynym  celem wojny 
powinno być dla Niemiec, zachować zgodę i 
wszelkiemi siłami popierać walczące wojska, 
czyli — przetrwać.

Przetrw ać — durchhalten — to hasło kTąży  
teraz po Niemczech z siłą hipnozy, a filologo­
wie wykazali naw et, że pierwszym, k tó ry  użył
tego słowa „durch h alten ^  był arcyniemiec: 1RV; Ameryce pewhm wybieg- w  a w ^ i e  pań- 
Goethe. A rtykuł Gunthora jest llustracyą tego i twQ ncutraIne nie pcjwinno podczas wojny 
hasła. Takich wstrzemięźliwych ludzi jest w zmicnjać SWyeh ustaw t y c z ą c y c h  się traktow a- 
Niemczech dość,_ co J e s t  dowodem, że zwycię- K  gh,on wojujących; W ybieg ten na pozór, , ... . i * v r j ♦ i. 1 ilicl obi UJl ujejo v pij. » * j  ~
stw a me zawróciły im w głowie. — N a to m ias t|paraliżo,wal.lby inua zaSada z XIII konwencyi 
możnaby powiedzieć, ze czworporozumieniu h a g k . o p ie w a ja c a  że je d n a k  takie ustawy 
klęski zawróciły w głowie, gdyż raz wraz . • ’ • w wvnad'k a ch „oii l lexpenence
p ada ją  tam  z ust różnych polityków nieokieł­
znane groźby i przepowiednie. Dość Dorównać

brzegu W ieprza, wszystko to wskazuje, że ofen- 
zywa na całym froncie podsuwa się pod Lublin 
i że tu  w dniach najbliższych rozegra się nowa 
wielka bitwa.

Nie trzeba zapominać wszakże, że jest to ty l­
ko  połowa roztrzygających walk w tej enwili. 
Druga ich połowa toczy się jednocześnie na 
północy. T. D.

..

/

R ząd niemiecki w jiół ofieyalnem oświadczeniu 
wyprosił sobio zbyt natrętne omawianie „ce­
lów w ojny", przyrzekając, że we właściwym

sapa
chwałami kongresu socyalistów francuskich, 
którzy żądają nietylko opróżnienia północnej 
Fruncyi i Belgii, lecz tauże pc dawnemu Alza- 
cvi i Lotaryngii.

Kata, M u fd  jest osKarżenlem .
Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki 

ma podobno zwyczaj komponować swoje no y, 
jak  Beethoven swoje symfonie: wychodzi na 
k ilka godzin na sam otny spacer i wróciwszy 
z gotowym konceptem  w głowie, siada i pisze. 
T ak pow stały jego sławne noty  do Niemiec w 
sprawie „Lusitanii". Odpowiedź Niemiec, przez 
prasę czwórporozumieftia zrazu okrzyczana ja ­
ko wyraz upokorzenia, potem, jako objaw cy­
nizmu, nieco w yprow adziła prezydenta z ró­
wnowagi, skoro —  jak  donoszą ostatnie wiado­
mości — nie zamierza on się już więcej wdawać 
w spór co do uprawnienia łodzi podwodnych, 
nie porzucając jednak  swego stanowiska, po­
prosi tylko, żeby się takie w ypadki jak  z „Lu- 
sitanią" nie pow tarzały, bo w tedy będzie na­
praw dę źle.

Obecnie ma prezydent nowy orzech do zgry­

można zmieniać w w ypadkach ,, _ _
acqni.se en (lemontrerait la nććessite pour la 
sauvegarde de ses droits" (gdzie nabyte pod­
czas wojny doświadczenie okaże konieczność 
takiej ustaw y dla ratow ania swych praw). — 
Otóż na to Am eryka może powiedzieć: my już 
sami wiemy, których praw  naszych mamy pil­
nować. — Zwłaszcza fabrykanci am unicyi nie 
przyznają, żeby własne interesy Ameryki wy­
m agały zakazu wywozu broni. D latego nota 
zwraca u,wagę, że zarówno Austro-W ęgry, jak  
Niemcy są odcięte od wszelkiego obrotu han­
dlowego z Ameryką — czyż to nic szkodzi in­
teresom Ameryki? W szak teraz am erykańscy 
producenci bawełny takie podnieśli skargi z 
powodu odcięcia zbytu do Niemiec, że Anglia 
ofiarowała się kupić icli wszystką bawełnę.

Może więc Ameryka znaleźć praw ne podsta­
wy do w ydania zakazu —  gdy zechce. —  Na! 
b rak  dobrej woli oczywiście niema lekarstw a. 
N ota niszczy w końcu ostatnią rezerwę prezy­
denta: Chcemy eksportować i dla  państw  cen­
tralnych broń, żywność, bawełnę, bardzo chce­
m y —  ale flota angielska nam  nie pozwala. — 
Na to  daje no ta  radykalną radę: Zakażcie ta k ­
że wywozu środków żywności i surowca dla 
państw  czwórporozumienia, a postawicie na
swojem. . . o, • • • i, ,Dobrze powiedział Shaw, ze pojęcie neu tra l­
ności zupełnie się skompromitowało w tej woj­
nie. A m eryka ma w tem lwi udział. Pokazała 
ona, że neutralność można łamać zarówno za­

k r o n ik a .
Kraków, 22 lipea.

Telegram N. K. N. do brygadyera Piłsudskiego.
Wiedeńskie biuro prasowe N. K. N. donosi: N.
K. N. wysłał do brygadyera Piłsudskiego nastę­
pujący telegram:

W i e d e ń ,  19 lipea.
Z okazji Najwyższego uznania, wyrażonego 

przez Jego Cesarską ilość Areyksięcia Fryderyka 
Legionom i ich dowódcy za bohaterstwo, okazane 
w momentach najkrytyczniejszych w ciągu upor­
czywych bojów od 18—25 maia i podczas dziel­
nego wzięcia szturmem przyczółka mostowego pod 
Józefowem dnia 2 lipea, Naczelny Komitet w po- 
C7,uciu dumy radosnej składa bohaterskim legioni­
stom i ich znakomitemu dowódcy gratulacye i wy­
razy nieograniczonej czci i podziwu.

Oby gwiazda zwycięska Legionów, walczących
0 urzeczywistnione ideałów naszych, nigdj' nie zbla­
dła, a sława przodków przyświecała im aż do zwy­
cięstwa ostatecznego.

xKolumna Legionów*. Wczoraj po południu od­
było się posiedzenie prezydyum miasta, na którem, 
między inneimi bieżącemi sprawami, załatwiono tak­
że sprawę »kolumny Legionów«. Jako miejsce, na 
którem ma stanąć kolumna, oznaczono ostatecznie 
Rynek główny, a punkt Rynku, na którym stanie, 
obierze N. K. N. w porozumieniu z budownictwem 
miejskiem. Koszta budowy i postawienia kolum­
ny, wraz z pawilonikiem w wysokości 3.600 kor., 
pokryje, zgodnie z propozycyą N. K. N., gmina z 
funduszu, uchwalonego już przez m. Kraków na 
Legiony jeszcze w sierpniu r. 1914.

Dalsze losy »kolumny Lcgionów«, prawdopodo­
bnie bowiem nie zostanie ona na stałe na Rynku, 
nic są jeszcze przesądzone. Istnieje projekt, który 
■prawdopodobnie zostanie urzeczywistniony, prze­
niesienia kolumny po ukończeniu restauracyi zam­
ku na Wawel, gdzie .zostanie użyta jako motyw 
zdobniczy w jednej ze sal pałacu.

Jako »pendant« do kolumny zaprojektowano 
również »tarcze Legionów« do wbijania gwoździ. 
Wysyłane są te tarcze do poszczególnych miast 
prowincyi galicyjskiej, jak “również okupowanej 
części Królestwa, które tego zażądają. Przy kra­
kowskiej ekspozyturze są te tarcze w odpowiednich 
barwach projektowane i wykonywane. Tarcze tc, 
po zapełnieniu ich gwoździami, również mają być 
przeniesione na Wawel i użyte jako ozdoba jednej 
ze sal.

Nowe powołanie pospolitaków. Wczoraj na imu- 
rach miasta rozlepiono obwieszczenie powołania o- 
bowiązanych do służby w pospolitem ruszeniu, uro- 
dzonych w latach od 1865 do 1872 włącznie, oraz 
w roku 1873 i 187-1. Obowiązani do stawki są za­
równo ci, którzy służyli, jak ci, którzy jeszcze nie 
służyli. Wyjątek, oprócz zwykłych kategoryj (le­
karze, duchowni i t. d., oraz1 widoczne kaleki i u- 
pośledzeni umysłowej stanowią wysłużeni żołnie­
rze, urodzeni w r. 1872, ważnie zwolnieni od służ­
by w pospolitem ruszeniu.

Komisja; asenterunkowe urzędować będą w cza­
sie od 29 lipea do 30 września 1915. Termina dla 
stawienia się przed komisjami w poszczególnych 
miastach zostaną później ogłoszone, poczem ci, 
którzy zostaną uznani za zdolnych do noszenia bro­
ni, muszą stanąć do szeregów w przeciągu 48 go­
dzin. Kara za niestawienie się do tego poboru wy­
mierzona będzie podług ustawy z dnia 28 czerwca 
1S90 r. dz. u. p. nr. 137, mówiącej o karach za nie­
posłuszeństwo w wykonywaniu rozkazów władz 
wojskowych lub uwiedzenie do tego.

Ż Tow. Sztuk pięknych. Nadzwyczajne walne 
'zgromadzenie zwyczajnych członków Towarzystwa 
Sztuk pięknych w Krakowie odbędzie się dnia 25 
b. m. t. j. w niedzielę o godzinie 11 przed połu­
dniem w sali posiedzeń dyrekcji, w domu Towa­
rzystwa przy płucu Szczepańskim 1. 4.

Festyn ogrodowy w parku Jordana na dochód 
sckcyi Samarytanina polskiego opieki nad legio­
nistami odbędzie się pod protektoratem p. prezy- 
dentowej Leowej w niedzielę dnia 25 b. m. W ra­
zie niepogody odbędzie się w sali Sokoła. V* stą­
pnę dla dorosłych 40 luil.. dla dzieci niżej lat
1 s t u d e n t ó w  10 hal. Dla legionistów wstęp wolny.

Odczyt dra Klęska. Sekcya szpitalna Ligi ko­
biet w 'Krakowie zawiadamia, iż w dniu 28 b. m. 
odbędzie się w sali Uniwersytetu Jagellońskiego 
odczyt dra Klęska o oburęcznem wychowaniu czło­
wieka. Dochód z odczytu przeznaczony jest na 
cele sckcyi szpitalnej.

Z teatru ludowego. Próby z »Kopciuszka« są 
w pełnym toku. Tańce prowadzi Nina Doili, pier­
wszorzędna tancerka, ciesząca się wielką symipa- 
tyą. Nina Doili odtańczy czarujący »W:ilc Lanne- 
ra«, taniec fantastyczny, w zesople zaś taniec gno­
mów, taniec kwiatów i polonez królewski.

Dziś po raz trzeci o godz. 7 R wieczorem »We- 
Ecle landszturmisty«, wodewil pełen humoru, z wy­
stępem J. Solnickiego w roli Czclachowskiego.

Szkoła bezpłatna dramatyczna. W wypełnieniu 
programu, zakreślonego wobec komisyi teatralnej, 
dyrekeya teatru ludowego otwiera przy swojej sce­
n ie  b e z p ła tn ą  s z k o łę  d r a m a ty c z n ą .  K u r s  b ę d z ie  o- 
bejmował wszystkie wykłady, wchodzące w zakres 
n a u k i  d r a m a ty c z n e j ,  nadto k u r s  bezpłatny śpiewu 
i ruchów tanecznych. Zapisy przyjmuje kancela- 
rya teatralna do dnia 10 sierpnia codziennie mię­
dzy 6 a 7 wieczorem. Egzamin wstępny odbędzie 
się dnia 12 sierpnia. Przyjęte będą do szkoły po 
egzaminie tylko osoby, mające warunki odpowie­
dnie do pracy aktorskiej. Nauka rozpocznie się 
dnia 15 sierpnia 1915 r.

Proces o obrazę czci. Pod tym tytułem zamie­
ściliśmy w Nr. 360 naszego pisma sprawozdanie 
z procesu przeciw p. Jakóbowi Hermanowi Siódma- 
kowi, absolwentowi prawa z Tarnowa, o obrazę 
czci. W sprawie tej proszą nas o aaznaczenie, że 
wyrok, zasądzający p. Siódmaka, obecnie służące­

go przy wojsku, zapadł z a o c z n i e  i że założo­
no przeciw niemu właściwe środki prawne.

Wstrzymanie śledztwa przeciwko dr Tertilowi.
Z wiarygodnej strony dowiadujemy się, że śledz- 
twm, wytoczone na podstawie anonimowych o- 
skarfżeń przeciw dr Tadeuszowi Tertilowi .z Tar­
nowa, zostało wstrzymane.

Równocześnie zastanowiono śledztwo przeciwko 
notaryuszowi Braunowi, oraz pip. Heroldowi i Syp- 
kowi, urzędnikom magistratu, oskarżonym wraz z 
drem Tcrtilem.

Wiadomość powj'ższa .(niechybnie wywoła żywą 
radość w szerokich sferach obywatelskich w Tar­
nowie i przyczyni się do uspokojenia umysłów.

Krynica Zdrój, 20 lipea 1915. (Otwarcie sezo­
nu. — Zniżenie taksy zdrojowmj i kąpielowej. — 
Pociągi sezonowe.) Zgodnie z zapowiedzią poprze­
dniej korespondencji, otwarcie sezonu kąpielowe­
go nastąpiło dziś uroczystem nabożeństwem w rz.- 
kat. kościele w obecności reprezentantów władz 
i urzędów miejscowych, oraz licznie zebranej pu­
bliczności.

W dniu 17 b. m. odbjio się posiedzenie Rady 
gminnej, na którem uchwalono zniżyć taksę zdro­
jową do połowy, a że c. k. rząd jako właściciel 
zdrojowiska ustanowił rówmież niższe ceny kąpieli, 
odpowiadające cenom pierwszego sezonu, przeto 
pobyt w zdrojowisku i kuracye będą znacznie tań­
sze.

Z dniem dzisiejszym zaprowadzone zostały do 
Krynicy pociągi sezonowe z wygodnem połącze­
niem z siecią kolei państwowych.

Dotąd zgłosiło .potyt 210 -osób. X.
Koło Ligi kobiet N. K. N. w Białej. Istniejący 

tcutaj ad początku grudnia 1914 »Komitet .pań Po­
lek*, współpracujący z Komisaryatem wmjsko- 
wym Legionów, przekształcił się po zjeździe Lig 
kobiecych w Krakowńe 19 czerwca b. r. w Koło 
Ligi kobiet N. K. N., uznając potrzebę zupełnie 
ścisłego i jednolitego działania z Naczelnym Ko­
mitetem narodowym w duchu idei Legionów. Ko­
mitet był zrzeszeniem przeważnie Polek-uchódź- 
czjui, obecnie ma oprzeć się na Polkach mijesco- 
wych, gdyż uchodźcy wracają powoli do opusz- 
zonych swych domów. Stąd też walne zebranie 

5 lipea b. r. wybrało nowry wydział iz osób miej- 
scowjmh, .by legionowa praca kobiet w Białej mo­
gła nietylko bez przerwy dalej istnieć, ale i tu na 
miejscu się utrwalić. W skład wydziału weszły ja­
ko przewodnicząca p. Marya Fedorowiczowa, za­
stępczyni p. Adela Domanusowa, sekretarka p. Ma­
rya Matlakowa, zastępczyni p. Jadwiga Zembató- 
wna, skarbniczka p. Jadwiga Jurasińska, zastęp­
czyni p. Wanda Jahlówna, Zof—i Seidlowa, Waie- 
rya Antoszowa, Weronika Tułaczkowa, Augusta 
Kntzowa i Marya Wymiatałkowa.

Delegacya angielska dla Polski. Z Kijowa dono­
szą do gazet rosyjskich, że w tych dniach przyby­
ła tam delegacya angielska dla niesienia pomocy 
ludności polskiej, dotkniętej wojną. — Delegacya 
gozponządza znacznemi funduszami i organizuje 
głównie tanio kuchnie dla zubożałej ludności. —= 
Wobec ewakuacyi Lwowa i wielkiej części Galicyi 
przybjio z t.amtj'ch stron bardzo wielu mieszkań­
ców do obwodu kijowskiego i na Woh'ń. Huma­
nitarna działalność tego komitetu zamierza objąć 
w opiekę także tę ludność napływową.

Z niewoli rosyjskiej. P. Jakób V a c e k ,  inży-i 
nier z Drohobycza, nadesłał znajomym swym w 
Krakowie wiadomość, iż znajduje się w niewoli 
rosyjskiej, w mieście Perowsk, gub. Turkiestan, 
Do niewoli dostał się po kapitulacji Przemyśla.

Na rocznicę wkroczenia Piłsudskiego do Król&i 
stwa. Chcąc uczcić rocznicę powstania legionowi 
dzień 0 sierpnia, Liga kobiet w Dąbrowie Górnicze; 
postanowiła przesłać naszym żołnierzom drobne u: 
pominki. W tym celu zwróciła się do ludzi dobrej 
woli. szczególniej do kupców, z gorącą prośbą Q 
składanie darów bądź w naturze (słodyczy, papie: 
rosów, mat. piśm., drobnych przedmiotów galan: 
terj-jmych, bielizny i t. p.), bądź w gotówce.

Kurs nauczycielski w Dąbrowie Górniczej. —> 
Z Dąbrowy Górniczej donoszą, że kurs nauczyciel-i 
ski, który się tam obecnie odbywa i na który u- 
czcszc/.a około 250 nauczycielek i nauczycieli, zad 
czął drugi tydzień pięknej pracy. Jednym z głów-* 
nych celów kursu jest — jak wiadomo — uzupeł­
nić wykształcenie naszego nauczycielstwa w za­
kresie przedmiotów ojczystych. Liczba słuchaczy 
świadczy, jak bardzo nauczycielstwo w Dąbrowie 
i okolicach tę potrzebę odczuwało.

Szkolnictwo w gubernii piotrkowskiej. Z Piotr-; 
kowa donoszą: W iziemi piotrkowskiej istniały od 
dawna w gminach, zamieszkanych przez koloni­
stów niemieckich wyznania ewangelickiego, u- 
trakwistyczne niemiecko-rosyjskie szkoły ludowe, 
utrzymywane kosztem gminnym. — Szkoły te, w ' 
liczbie 15, objął obecnie austryacki zarząd woj-' 
skowy i usunął z planu nauk język ros., zastępując 
go językiem polskim, co zostało prayjęte iprzez 
tamtejszy ogól z żyweni uznaniem.

Komendantem okręgu piotrkowskiego jest pod­
pułkownik p. Turnau. kierującym komisarzem cy­
wilnym starosta p. Heller. r

Z Radomia. »Gazeta Radomska« pisze: Od kil­
ku dni napływają do Radomia coraz liczniej rodzi­
ny ziemiańskie, zamieszkałe w okolicj', nawet dal­
szej, jako też ludność, opuszczająca z polecenia 
władz rosyjskich wioski” Drożyzna - wzrada. — 
\V celu zabezpieczenia od rekwizycji nieprzyja­
cielskiej, w razie wejścia Niemców do Radomia, 
władze dokonały opisu wszystkiego, co uznano za 
zagrożone, a więc dzwonów kościelnych, części mo­
siężnych i miedzianych we fabrykach i warszta­
tach, całego zapasu sukna i towarów białych 
mieście, środków opatrunkowych, gotowej bielizny, 
przedmiotów przydatnych do uzbrojenia w skła* 
dach broni; ostatnio rozeszła się pogłoska o roz* 
porządzeniu wywiezienia z kraju archiwum hipota 
czncgo. Wszystkie .wymienione rzoczj' mają był; 
wywiezione do Rosyi i zwrócone właścicielom p li
o p u sz c z e n iu  k r a ju  p rz e z  n ie p r z y ja c ie la .  P o  m ie j  
ście k r ą ż ą  ty s ią c z n e  plotki i Opowieści, podawani? 
lotem błj'skawcy z ust do ust, -które denerwują; 
niesłychanie mieszkańców, już i tak tem, co ich 
spotyka, dostatecznie udręczonych.

Nowe gimnazyum prywatne w Warszawie. Or­
dynat Maurycy hr. Zamoyski otrzymał pozwolenie 
na otwarcie gimnazjami męskiego, które korzj'stać 
będzie -z tych samych praw, jak inne prywatne 
szkoły polskie. Szkoła ta mieścić się będzie w lo-, 
kalu szkoły ś. p. gen. Chrzanowskiego (Smolna' 
30), prowadzona zaś ma być według nowocze-. 
snych zasad pedagogicznych przez zaproszonego 
przez I11*. Zamoyskiego na dyiektora p. L. Zaizec-. 
kiego.

Brak drobnej monety w Warszawie. »Kuryer 
Warszawski* z 30 czerwca- b. r. pisze: »Brak dro­
bnej monety dawał się wczoraj odczuwać jeszcze

KRYSZTAł “ Podgórze
„ 1 1 1  . A  U iU  1  f i l a  S łow ack iego  25

S p ć l& a  z  oęj?« o d j i

P o lsk a  F a b ry k a

W a r s z a w s k i c h  c a k r ó w  i  c z e k o la d y
w y ra b ia n y c h  system&m

Słow ack iego  25 Witolda SoMetffilsśfsg'®

zaw iadam ia, że mimo w ojny nie zastanow iła ruchu 
i poleca znane ze swej dobroci i w ykw intnego sm aku

Warszawskie karmelki i cukierki puszkowe.
Zwracamy uwagę na znak fabryczny s3S o b Q i “ .
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dotkliwiej, aniżeli w dniach poprzednich, ą  Otrzy­
mujemy wiadomość, żo wiele kucharek powróciło 
‘z targów z p róż nenii rękoma, gdyż żaden sprzeda­
jący nie mógł wydać reszty nie tylko iz trzech ru­
bli, ale nawet z rubla. Wędłiniarnie na przykład, 
robitice znaczne obroty, otrzymując rubla — wy­
dawały »resztę« kwitkami. Wiele osób wysiadało 
z tramwajów, ponieważ konduktorzy nic mogli 
zmienić rubla. To samo w cukierniach najwięk­
szych,' które posiadają frekwencyę ogromną. A je­
dnak, według otrzymanych przez nas informacyj, 
we czwartek ubiegłego tygodnia kasy Banku pań­
stwa, zmieniając banknoty bez ograniczeń, wydały 
drobnych za dwieście tysięcy rubli, następnie zaś 
ipo zarządzeniu ograniczeń, instytucyom zmieniano 
do czterystu rubli, osobom prywatnym do czte­
rech. Od czwartku do poniedzialu włącznie, Bank 
państwa puścił w obieg pół miliona rubli manetą 
:drobną. Spekulanci mniemają, że zgromadziwszy 
większe zapasy monety drobnej, zrobią na nich 
'doskonały interes, wynik zaś bywa taki, żc po 
pewnym czasie różne osobistości zjawiają się do 
banków i proszą., jak o łaskę, a by  im zmieniono 
zbędny ciężar na lekkie banknoty.«

Dnia 1 lipca zaś gazety warszawskie zamieściły 
poniższo doniesienie:

xZ rozporządzenia generał-gubernatora warszaw­
skiego właściciele sklepów Enodi Szapiro i Szaja 
Trom zostali wysłani do gub. jenisejskicj na cały 
cczas trwania stanu wojennego za to, że nie chcieli 
wydać reszty drobną monetą, chociaż przy rowizyi 
znaleziono dostateczną jej ilość. Cała serya spraw 
togo rodzaju rozpatrywana jest przez policyę.* 

Wyludnienie Warszawy, Gazety warszawskie z 
dnia 1 lipca donoszą: W wykonaniu rozkazu
zwierzekniezego wodza w sprawie przymusowego 
.wyjazdu wszystkich osób, które zamieszkały w 
Warszawie po 14 lipca 1914 r., wyjechało ogółem 
.•70.000 osób płci 'Obojej. Łącznio z osobami, które 
•dobrowolnie opuściły Warszawę, wyjeżdżając na le­
tniska, na Litwę i Ruś i dalej, ludność Warszawy 
Umniejszyła się o 190.000 osób.

O d p o w i e d ź  r t ą d ®

Że świata;
Z gimnazyum polskiego w Ołomuńcu. Komuni­

kują: W polskiem gimnazyum w Ołomuńcu, które 
otwa o w n. o lutego b. r. pod nazwą „polskich 
^kursów gimnazyaluych", zakończony został rok
•Ni u m • . ^pca h. r. Powstanie tego za-
ikładu na obezyziue zawdzięcza ołomuniecka ko-

f 1J Itru u  6Z'kohemi1 P- Dymitrowi Cze-
•chow ’ szczędził też trudów, an kosztów,
‘by K lq  dIa błąkającej się bez-
jczynni i zy mpodobna tu wyliczać wszyst-

nr7eszkód • 0ba Pokonać, wszyst-
Oprowadzić d’o i t a ' t a " UW r t 4”S,,",ć ’ by f Cl°

T“ia0*" ljrdi r v r ’ 5 0 wszystk-o rzeczy, któ­re iickoaźetwie z tvlu * • i t
, , „one  to tylko S r r k S i t

i p S ć  Pr“ y tei t e i ”<™ »w nL
Kilkutysięczna- kolonia uchodźców k tórzy  de w 

Ołomuńca i okolicy znaleźli, żywi też praw dziw ą 

ł S K Ł A  Czechowskiej * *  »

mm. memorya
(Telegram „Nowej Reformy

W ie d e ń , 22 lipca.
Na znany memoryał, który wniósł Naczelny Komitet Na­

rodowy do ministerstwa spraw zagranicznych w sprawie pol­
skiej, nadeszła odpowiedź urzędowa, kończąca się słowami:

W tych historycznych chwilach 
mc-gą Polacy z ufnością ©czeMwać 
swojego losu. Możliwości rozwefu 
narodowego, które mieli dotych­
czas, będą po szczęśliwej wojnie 
z pewnością jeszcze pomnożone 
(„verviel£acht“). Te wlelk*te ©flary, 
kt< re Polacy w tej wojnie‘złożyli 
w mieniu i krwi dla ojczyzny, przy­
niosą całkiem pewnie swoje owoce.

mość słyszał o zachowa-nhi się pewnego pułku 
r o s y j s k i e g o ,  ponieważ w naszej armii ni­
gdy się nic podobnego nie zdarzyło.

Pasicz o zamiarach Serbii.
Berlin, 21 lipca.

Z Genewy telegrafują do „Beri. Tagblattu11: 
Pasicz wr rozmowie swrej z jednym  z redakto­

rów „P etit Joum alu11 oświadczył, że Serbia nie 
ma zamiaru anektować Albanii, ale nie może 
z założonenii rękoma przypatryw ać się, gdy 
ktoś inny ją  zabiera, aby  rozwiązać problem al­
bański. Życzeniem Serbii jest, aby  istniała wol­
na, zaprzyjaźniona z nią Albania. Tego zaprze 
c zy i  jej nie może nikt, naw et Włochy. Przez 
obsadzenie W alony zapewniły sobie W łochy 
dominujące stanowisko na A dryatyku. Ponie­
waż Serbia przeciw roszczeniom tym nie pod 
niosła protestu, nie może być mowy o konflik­
cie z tego powodu między oboma państwami. 
Serbia żąda dla siebie tylko na  morzu Adyatyc- 
kiem w arunków dla swej politycznej i ekono­
micznej niezależności,

Co się tyczy nowej ofenzywy, oświadczył 
Pasicz, że arm ia serbska podejmie ją  w  takiej 
chwili, k tó rą  uzna za odpowiednią i korzystną 
dla Serbii i jej sojuszników'. K iedy ta  chwila 
nastąpi, o tem zdecydują główne kw atery  wo­
jenne sprzymierzonych. W końcu zaprzeczył 
Pasicz kategorycznie, jakoby pomiędzy Serbią, 
a Austryą stanął cichy uk ład , mocą którego 
pozwmlono Serbii zająć Albanię.

' 'V ”* * *

Zmyślona wiadomość.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

• Berlin, 22 tipca,
»iBerliner Tagebla!tt« pisze:
Prasę zagraniczną obiega wiadomość, jako­

by cesarz miał powiedzieć, że wojna skończy 
się w październiku. Utrzymywano naw et, jako 
by cesarz miał to powiedzieć Vło jakiejś depu 
tacyi finansistów. Na podstawie informacyi z 
m iarodajnego m iejsca trzeba stwierdzić, że tam 
nic o taM ej enuncyacyi cesarza nie wiadomo. 
Widocznie cała ta  bistorya jest zmyślona. — 
(Biuro W olffa jest upoważnione to potwierdzić. 
Cesarz Wilhelm .przed nikim nie uczynił takie­
go oświadczenia).

go, ze mło-
d?,M, ™ 2  - r ty TOku s i n e g o  i od mar- 
nicMt s J ezczynnośei w tym strasznym
• w w stkim  ^  °.z'asie- Wdzięczność też należy

^  minie i i 0im grona nauczycielskiego,
SZ1 Pf s kate h • ^ r0f' z Sambo-Sjt “ F,e“° 2 o-«S»

Prof- Eckhardt zorganizował w OTnm, - -i 
t  aą skautową. W każdą n iedziel i &  dm'  
dzU skautów na wycieczki w dalsza 0S  
inuńca. Ćwiczenia i zabawy poważna 
przeplatając, umiał myśli chłopców k; rozmow^ 
dziedziną ideałów. Znawca dusz i p rzv iu°'i *V  
.dzieży, zdobył sobie jej serca eałkowi -t! p 
zacnego opiekuna znalazła młodzież szkilńn T ®  
■Figurze. Ciężkie chwile przeźył kg_ F;™ "•! J  ,ks'
ipelan wojskowy na placu boju, a także w niewoh 
rosyjskiej. Uwolniony z niej, nie korzystał z 
lopu, lecz wolny czas poświecił młodzieży n a T  
'chodźctwie rozproszonej. Jedoń to z d z i j y  ch 
prezentantów duchowieństwa, które w tej za w™' 
ruszę wojennej posłannictwo swe tak pięknie po!
jęło. ,

Szkoła dla kalek wojennyeh w Pnznie c , .
W najbliższym czasie przystępuje ministeryuin 
wojny do budowy dwóch pawilonów szkolnych dl*
nauki okaleczałycli w wojnie żołnierzy. Gmina m
Tiiziia ofarowała na ten col grunt na przedmieściu 
Bory. Koszta budowy pokryte będą ze 
na cele wojenne. Szkoła bodzie funkeyonować 
podczas wojny i 2 lata po jej ukończeniu.

Podobna szkoła — jak wiadomo — założoną bę­
dzie w Krakowie z inicjatywy protektora opieki 
nad kalekami wojennemi, areyksięeia Karola Ste­
fana.

Hr. Coudenhove obywatelem honorowym Pol. 
Ostrawy. „Gwiazda Cieszyńska, donosi z Poi. 
Ostrawy: Wydział gminny zamianow ił jednogło­
śnie obywatelem honorowym Jego Ekse. lir. Maks. 
Coudenhovcgo, namiestnika Czech, za wielkie je­
go zasługi, położono około gminy Fol. Ostrawy w 
czasie jego urzędowania jako prezydenta krajowe­
go w Opawie.

Produkcya piwa podczas wojny. M edług osta­
tnich dat statystycznych o produkcyi i wywozie 
piwa za czas od 1 września 1914 r. do końca luto 
go b. r. w Austryi (bez Węgier) wyprodukowano 
7.053.414 lii. piwa, czyli 2,230.251 lii. mniej, aniżeli 
w tym samym czasie w roku zeszłym. Wywóz pi­
wa austryackiego spadł w tym czasie o 146.780 hi. 
przy 191.875 hl. wywiezionych. Jak podają „Sta- 
tistickć zpniyy” na Czechy z produkcyi ogólnej 
austryackiej przypada w tym czasie 3,313.643 hl. 
czyli także o 1,084.257 hl. mniej, niż przed rokiem. 
Wywóz piwa czeskiego spadł o 138.901 lik, gdyż 

ywieziono tylko 177,832 hl.

pielowy w rKl<in-dr0*owy oznajmia, że Zakład ką
lipca b. r. CcnyŁką°}^.af.ty zostan>e z dniem 20
dług taryfy sezonu I. 'dc,1 mieszkań zniżone (we-
jowa zniżona, a,p r o w i z a Cy 0 ś 111 a) ■ Taksa zdro-
sanitarne znakomite. c . i[Pe7 '”10“a’ st°sunki

Narząd zdrojo

Pochód nisnueckl na Rygę.
Wiedeń, 22 lipca.

»N. W. Journa l« don-o-si pośrednio z Londy­
nu: !

Do »Morning Post« telegrafują z Petersbur­
ga:

Gdy -operacye w Galicyi przybierają obrót 
monotonny, poruszenia Niemców pomiędzy mo­
rzem Bałtyckicmi a  dolną Wisłą, prowadzone 
są z naidzwjmz-ajną tężyzną. Celem id i prawdo­
podobnie na północy jest Ryga. Ofenzywa ta  
dla nas nie jes t niespodzianką wcale. Należy 
się apoGiziewae, że pochód niemiecki potrwa je­
szcze czas jakiś.

Granit 30 cs
(Tek wl.

.reirJS? 8  Kośnie.
»Nowej Reformy«).

Wiedeń, 22 lipca.
J a k  donoszą do dzienników wiedeńskich z 

Zurychu, wynika z rozkazu dziennego komen­
danta twierdzy Kowna, że dnia 10 lipca uderzył 
w obrębie obszaru fc-rtecznego granat nieprzy­
jacielski kalibru 38-centyrnetrowego.

G o s m i s k i  o kiesce Rcsyan.
(Tek wł. »N. Ref.«)

Wiedeń, 22 lipca. 1 
J a k  telegrafują z Buka reszt u, w symp-aty- 

ząjącym  zresztą z czwórporozumieniem dzien­
niku »Umiversul«, ogłasza pewien generał ru­
muński artyku ł o obecncni położeniu armii ro­
syjskiej.

Twierdzi on, że ofenzywa mocarstw central­
nych jest jednym pochodem zwycięskim, jakie­
go dotychczas nie zaznały dzieje świata. Obec­
ne wydarzenia mieć mogą d la -Rosya.n tak po­
ważne -konse-kwe-neye, że dla dalszego toku 
wojny światowej Rosyanie wogółe nie będą 
wchodzić w rachubę

Ofiary pancernika „Giuseppe 
Graribaldi“ .

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Rzym, 22 lipca, 

»Messagero« donosi, żo z zatopionego pan­
cernika »Giuseppe Garibaldi« uratowano ko­
m endanta z 500 ludźmi załogi, a około 100 u- 
tonęło. s

2arsądzenia gospodarcze W łoch.
(Telegram c. k. B iura koresp.)fi

N Lugano, 22 lipca.
Z włoskiej strony ogłaszają półuirzędo-wo, że 

w.szys-t-k-0 zboże, potrzebne d la wy^j^wienia woj­
ska, będzie zakupywane z-a. granicą. Za pomocą 
tego zarządzenia, jakoteż przez zakupywanie 
za granicą mięsa mrożonego i żywego bydła dla 
wojska, zamierza rząd włoski osiągnąć to, żeby 
dla cywilnej ludności włoskiej nic zabrakło 
zboża i mięsa i żeby nie bjdo za drogie.

W edług pryw atnych wiadomości ce-ny zboża 
i ku-kurudzy w ostatnich Uniach podniosły się 
we Włoszech o

flgliccgn przeelw eunfe  BeWłoszscfi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Chiasso, 22 lutego.
So-cyalistyczny burmistrz i radni miejscy z 

Gardo-ne zostali przez karabinierów aresztowa­
ni i zaprowadzeni do więzienia do Brescia. — 
Oskarżeni są o agitacyę przeciw wojnie.

Socjalistyczny burmistrz Cfiiesy z tego sa­
mego -powodu jak-oteż za- podburzanie żołnierzy 
do buntu został złożony z urzędu.

Lokal .so-cjmlistycznego klubu w Brescii pod­
dano nagłej rewizyi, a 5 członków klubu are­
sztowano.

4884 1 5 wy.

Teatr miejski w Krakowie.
We czwartek dnia 22 b. m.: „Szalona dzicwczy- 

na“, ekscentryczna komedya w 4 aktach P. Ga- 
vauita.

W sobotę dnia 24 b. m.: „Książątko”, komedya 
w 3 aktach Roberta Mischa.

Repertoar Teatru ludowego.
We czwartek: „Wesele landsztunnisty' 

wił ze śpiewami. Występ J. Solnickiego.
wodę"

Tajemniczy wódz rosyjski.
W iedeń, 22 lipca.

^ Jak  donosi »N. W. Joum ał« z R otterdam u, 
pisze korespondent »Timesa« o now jrm generale 
rosyjskim, k tóry  <w południowern Królestwie 
Polski em kierować ma akcyą przeciw generało­
wi marszałkowi polnemu Maekensen-owi; na- 
zwłsko jego wprawdzie nieznane jest poza Ro- 
syd? jednak w przeciągu m iesiąca stanie się o 
no slawnem. Zna on wszystkie części swoich 
wojsk, ludzie zaś uwielbiają go.

Wobec niewiarogo-dnej wprost potęgi licze­
bnej wojsk niemieckich i a-ustro-węgrerskieb, 
ich męstwa i stanowczości-, wyczekują ogólnie 
wielkiej bitwy, której wyniku niepodobna zgo­
ła przewidzieć. .

Włochy pod kuratelą Francyi.
Wiedeń, 22 lipca. 

»N. W. Jou-rna-l« donosi z Zurychu:
Podróż, generała P  o r r a do Francyi miała 

za skutek  wj-słanie na  front włoski misyi woj­
skowej francuskiej. Członkowie tej misyi 'przy­
byli już 'do głównej kw atery  wło-skiej, znajdu­
jącej się obecnie w V e r o n  i e. Zo-st-ula tam 
przeniesiona z Bolonii, i

Wodie .wszelkiego prawdopodobieństwa cho­
dzi tu -o udzielenie bezpośredniej pomocy, któ ­
rej kierownictwo wojsk włoskich żąda 'od 

i i częściowo już otrzymało.
Do Yerony przybyły wedle, tych doniesień 

latawce francuskie, które maią być prowadzo­
ne prze-z lotników f r a n c u sk ic h ' i włoskich.

Sprawozdanie anielskie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 22 lipca.
(Bhrro Reutera.). Dzięki dobrej eksplazyi min 

udało -się Anglikom wczoraj obsadzać -około 150 
yardów  nieprzyjacielskich rowów strzeleckich 
na  zachód od zamku Hooge. Zdobyte pozy cyc 
umocniono. Pojmano 15 żołnierzy w -tem dwóch 
o-fi-cerów. zfdobyto dwa -karabiny -maszynowe, a 
2 zniszczono.

Stan oblężenia w Szkocyi.
(Tel. wł. »Nowej Reformy®).

Wiedeń, 22 lipca. 
D-o dzienników wiedeńskich telegrafują z 

Rotterdam u:
Nad Szkocyą, oszczędzoną dotąd przez stra j­

k i robotnicze, zawieszono obecnie stan oblęże­
nia.

Z  W a ty k a a u .
f (Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 22 lipca.
Agencya włoska donosi, że papież każe so­

bie przez kardynała-arcybiskupa Gibbonsa z 
Baltimore donosić dokładnie o nastrojacli wśród 
miarodajnych kół am erykańskich .

Medyolan, 22 lipca.
Papież przywrócił urząd „uditore santissi- 

mo“, k tóry  ma papieżowi osobiście i tajnie zda­
wać sprawę o delikatnych i poważnych mate- 
rjmch, zwłaszcza co do kwalifikacyj kandyda^ 
tów na biskupów.

w jednej gminie p-ow. przeworskiego, 300 (da­
wniejszych wypaldków) w 9 gminach pow. Ra­
wa R uska,'44 wypadki w 1 gminie w pow ro- 
haityński-m, 1 w pow. rudeckim, 30 -w 3 gminach 
pow. sanockiego, 21 w gminach pow. stani­
sławowskiego, 11 w 2 gminach pow. staro Sam­
borskiego, 255 wypadków wśród obo-zu jeńców 
w Skołem, 1 wjąyadek w obozie jeńców w "Wa­
dowicach, 37 wypadków w 1 gminie w pow. • 
żółkiewskim. Prócz 256 wypadków w obozie 
jeńców w Skolem -i w Wadowicach reszta wy-, 
padków od-no&i -się do tutejszych, są to jednak 
przeważnie wypadki, k tóre już daw niej zaszły 
w powiatach teraz odzyskanych i dopiero teraz 
zostały stwierdzone.

Dla Towarzystwa ratunkowego 
(na karetkę dla chorych zakaźnych)

złożyła w Administracjo „Nowej Reformy” : 
Sz&mbekowa Wanda 25 K. *
Dla rodzin żołnierzy, powołanych pod broń 
złożył w Administracyi „Nowej Reformy” : ' 
Mróz Feliks 25 K, pozostałe po Karolu Gicali.

O dpowiedzialny redaktor:

i  o n s ta & iy  S r c k o w s M .
W ydawca:

R u d o lf  O sm a n .

N a d e s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

c. k. komis rz Straży skarbowej
po krótkich, a bardzo ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Panu dnia 6 lipca 1915 w Stryju 

w 42 roku życia. .
W ciężkim żalu pogrążona żona z dziećmi, 
matka i rodzeństwo zawiadamiają Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych. ~
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Za spokój duszy ś. p.

Stanisława Rogala SKiSISKiEGO
dzierżawcy nująłku Ma^chowice

zmarłego w grudniu 1914 r„ odprawione 
zostanie

Nabożeństwo żałobne
w piątek, 23 b. m., o godz. 8 rano w ko­
ściele OO. Kapucynów, na które zaprasza 

Znajomych matka, brat i bratowa.

L@ s f  iz o a o w d .
(Tel. wł. »Nowej Reformy«).
_ Wiedeń, 22 lipca.

Sztokholmu;'"1' 0^  AT1'eJ a s k ic h  telegrafują ze

w rosvbk1ci /ŚI!anycl1 Przewódców politycznych 
y j -  icj Dunne państw ow ej wyraził sio żo 

los Sazoncw a rozstrzygnięty zostanie w Buka­
reszcie i Sofii.

Dal mu to do zrozumienia bez ogródek car 
już podczas ostatniej audyencyi.

ttdatca pj S jh  Kariosle paSejrann  
o tzpietastea 0 .UJsnecyi.

(Tel. wł. »Nowcj Ref-ormy«).'
Wiedeń, 22 lipca.

Do »Berliner Tageblattu« telegrafują z Be- 
lingo-sa:

Wdow-a^po hiszpańskim preteaMencie do tro­
nu Don Karlosie, z domu księżniczka R ouen ,. 
została wyświecona z Wenecyi, jako rzekomo 
zaplątana w aferę szpiegowską.

Tendencyjna plotka;
(Telegram c. k. Biura koresp.) .

Wiedeń, 22 lipca.
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą: 
W ychodząca w Bukareszcie gazeta »La Rou- 

Tnanie« d-onosi w  n-umerze z 6 liipea, jakoby je­
den -pułk austr-o-węgierski, składający się z Ru­
munów, na włoskim placu boju zbuntował się i 
oświadczył, że nie będzie walczył przeciw Wło­
chom. Pismo to opowiada dalej, jakoby ten 
sam pułk już był .się raz zbuntował w Galicyi 
i zabił kilku oficerów, poezem go rzeko-mo z 
Galicyi -odsunięto.

Ta cala wiadomość jest od poc-zątk-u do koń­
ca, zmyślona i pozbawiona jes t wszelkiej fa- 
kty-czn-ej p-odstawy. Na froncie przeciw Wio- 
hc-om niema wogóle żadnego pułku rumuńskie­
go, a co s ię  tyczy Galicyi, to sprawozdawca 
rum uńskie; pisma widocznie podobną wiadu- szj-.ch)

Telefoniczne i felosrsficzne
i i t f i i m l  f. Ł IR i r a  Koresp.

7, dnia 22 lipca.
Odznaczenia.

Wiedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza: Cesarz po­
zwolił arcyks. Franciszkowi Salwatorowi nosić 
udzielony mu przez cesarza niemieckiego medal 
Czerwonego Krzyża I. klasy.

Cesarz nadal Wandzie Koryt-ow-skiej z domu 
Zabcirowskiej w Białej -order Elżbiety I. klasy.

Arcyks. Franciszek Salwator, jak-o zastępca 
‘protektoratu Czerwonego Krzyża w monarchii 
w iporu-ez-onym mu pnze-z cesarza zakf&sie dzia­
łania w -uznaniu zasług około wojskowego pie­
lęgnowania sanitarnego, nadal siostrze zakon­
nej Ge-raAlzie Żele-ziance w centralnym szpita­
lu epidemicznym w Wadowicach -ora-z ochotni­
czej pielęgniarce księżniczce Maryi Windisch- 
griitz w szpitalu (wlowy-m nr. 94 srebrne meda­
le honorowe Gzerw-onogo Ivrzyża z dekoracyą 
wojenną. j

Ceny maksymalne na cukier.
Wiedeń. Namiestnik Dolnej Austryi rozpo­

rządzeniem z 21 b. m. ustanowił maksymalne 
cenj' na cukier użytkowy w handlu wielkim 
i drobnym. Cena cukru wr kostkach będzie wy­
nosiła i . 04, względnie 0.95 korony. Rozporzą­
dzenie wmhodzi w życie od 1 sierpnia.

Budapeszt. Jutrzejszy numer dziennika urzę­
dowego- publikuje rozporządzenie ministeryalne 
co do ustanowienia cen -maksymalnych cukru 
użytkowego. Główne zasady  tego rozporządze­
nia są te same co -w Austryi. Zasadnicza cena 
cukru podniesiona jest z 87 k-o-r. na 96.50 kor. 
za centnar m etryczny. + f  _

Nota amerykańska do Niemiec.
Kopenhaga. - Paryski sprawozdawca „Berliń­

sko Tidende” donosi z Nowego Jorku, że wy­
słanie am erykańskiej noty  do Niemiec nastąpi 
w piątek .

Nowy kredyt wojenny w Anglii
Londyn. Izba gmin uchwaliła jednomyślnie 

żądany k redy t wojenny.
Straty angielskie w Dardanelach.

Londyn. „Times” zwraca uwagę na to, że 
angielskie s tra ty  w Dardanelach wynoszą do­
tąd  42.434 ludzi, są więc już większe, niż w ca­
łej wojnie burskiej (30.000).

Parowiec w płomieniach.
Durban. (Biuro Reutera.) Parowiec „Benal- 

la “ z 800 wychodźcami do Australii stoi w pło­
mieniach o 800 mil morskich n a  wschód od 
Durban. Parowiec „O toki”, oddalony od niego 
o  150 mil, pospieszył mu na pomoc, otrzymaw­
szy sygnał radiotelegraficzny.

( Cholera.
Wiedeń. Stwierdzono bakteryołogicznie 1 

wypadek cholery azyatyJRiej w pow. dobroinii- 
skim, 148 (stwierdzenie wyp&dków dawińci-

W nieutulonym żalu i ciężkim smutku za­
wiadamiamy Przyjaciół i Kolegów, że nasz 

ukochany syn

M s i d U  KAlfAiiy
słuchacz p-aw, jidnoroczay och ot a ik 13 p. p.

poległ śmiercią bohaterską na polu chwały 
pod Stanisławowem 3 marca 1915 r. w 22 

roku życia.

Mieczysław Kahany 
brat 

ffa 'kus Ferber
dziadek

J izef  Kahany 
Regina Kahany 

rodzice

P. T. Wojskowi!
20 K nagrody otrzyma, kto —  po zdobyciu 

Sokala — poda mój adres p. Śmieszkowi (obokj 
kościółka) celem rychlejszego zawiadomienia! 
mnie o istnieniu mej rodziny i odwrotnie. Jad 
Żółkiewski, c. k. nadstr. skarbu przy c. i k. Ko* 
mendzie obwodowej w* Piotrkowie (Król. Pol* 
skie). '  - 4826-cJ

W  M t a r f s S m d z Ie
ordynuje. ;ak dawniej,

D r  M i c h a ł  Ś L I W I Ń S K I  
fittlbriiinrtr. „Rs.ii2 asa Ptemsan".

Acw. Dr. Józef Margulies
Kraków, ulica Senacka L. 9

urzęduje od godz. 9— 1 przed południem i od 
3— 6 po południu. 4841-3

Adwokat Dr Krzaklewski
p o w r ó c i ł .

Kraków, ulica Wiś^na, 4.

Dr STANISŁAW SKOBEL 
specyalista chorób skórnych i wenerycznych
ordynuje, jak  dawmiej, w Krakowie od godzinji 

2—5 po południu.
Rjuiek główmy 1. 23, gdzie księgarnia Gebeth- 

. nera i Sp. 4790-16

Dr HERMAN KRIEGER
adwokat i obrońca wojskowy 

urzęduje od godz. 9— 12 przed południem i o<j 
3—6 po południu 

w Krakowie przy ulicy Fłoryańskiej L. 18.
- 4ool-4

S Z Y N Y , Z W R O T N IC E , WÓZKI KOLEJOWA 
j t  p> _1 Firma Roessemann et Kiihnemann pes
siada na składzie do natychm iastowej sprze­
daży, lub do wynajmu: 29 km. toru, 68 zwro; 
tnie i 360 wózków. —  Zgłoszenia przyjmuję 
szef biura JULIUSZ WEISS. * WIEDEŃ, II. 
Lessinggssse 19. , - 4440

arminacii P o w. 1 w ów s kiego,

ADWOKAT DR GELDWERTH
powTÓcił. ■<* 4911 i

KRAKÓW, ULICA ŚW. MARKA L. 23 (rój 
ulicy Szpitalnej) L . a

T U T K I  © O  P A P I i S H O P O W W Krakowie — najprzedniejsza marka.



8 6 5 . N * 0  W A  R E F O R M A . Czw artek 25 Lipca ̂ 1911

mm
f g p a d y s l a w  J a n ic k i ,  k.
*■  u. k. Aufseher Gruppe 

VI A, Festnngsschlafzimmer, 
Kobierzyn, Kraków, poszukuje 
żony z dziećmi, K a ro lin y , 
Z n z a a n y ,  sióstr, i  siostrzeń­
ca Z y g m n n ta  J a s z c z y s z y -  
n a , wszystkich z Glinian, 
p. Przemyślany. 4904 i  3

J l n i o n l  K u d y b a  z Wólki 
* “  Tanewskiej pod Ulano­
wem, przy 90 pnlkn w Jaro ­
sławiu, obecnie w c. i k. szpi­
talu  Bavorov (Baran, Czechy), 

‘poszukuje rodziców i żony.
4912

S z c z e p a n  S łe d o ro w s k i ,
k. u. k. Aufseher Gruppe 

1VI A, Kobierzyn, Kraków, po­
szu k u je  żony z dziećmi i ro­
dziny z Poluchowa Wielkiego, 

,:pow. Przemyślany. 4904 l  2

le g io n is ta  W ła d y s ła w  S u - 
* *  c h o c k i,  I I  brygada sani­
tarna, poczta połowa 355, po­
szukuje swojej matki K o r­
n e l i  S u c h o c k ie j  z Jarosła­
wia. 4914 1 3

f oszukujemy 5 e n a  W y g o ­
d y  z Gródka w sprawie 

ciężko chorego b ra ta  (ojca) 
ILeona. —  Joanna Łukianowi- 
•czowa z Wyżnicy, W ładysła­
wa Wygodówna z Horodenki.

i 4922

'I? egionista J a n  l o r s a k ,  o- 
becnie w Krakowie, Fest.- 

1 Spital Nr 9, Objekt 1, poszu­
k u je  _ ojca Ś2Icha5a z Bory­
sław ia, oraz matki i rodzeń­
stwa. 4915

, l e k s a n d e r  F J s s ,  Żółkiew, 
“  poszukuje matki i siostry, 

które ” wyjechały z Żółkwi 
‘przez Lwów 2 września 1914.

4921

| |? to b y  wiedział co o mej żo- 
nie Stefanii, oraz o szwa- 

grostwach G ro c h o ls k ic h , 
proszę o łaskaw ą wiadomość: 
Teofan Kopytczak, Wiedeń, 
IV"., Kettenbriickengasse 6 /1 9 .

4848 3 3 
ETgSBggjgEŁs^iB^: 3.

R z ą d c a  d ó b r
I  gorzelnictwem, lasowością. bu- 
chalteryą, żonaty, bezdzietny, szu­
ka posady. „Rządca1* poste restante 
Tarnowiec koto 'Jasia. 4865 3 3

Szwajcarka Francuzka
z angielskim, poszukuje odpowie­
dniej posady stałej za skromnem 
wynagrodzeniem. — M. Z., Andry­
chów—Dwór. 4830 3 3*

A b s o lw e n t a im r a z y a ln y
(z odzn.), poszukuje lekcyi lub in­
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „Kore- 
petytor*' przyjmuje Administracya 
„N. Reformy**. 4340 3 3

K o t M i
h la kucharz szukają odpowiedniej 
posady we dworze lab w menaży 
oficerskiej od 1 sierpnia. Posiadają 
dłuższe świadectwa z wyższych do­
mów. "Wiadomość w biurze Jadw i­
g i Strzałkowskiej, Kraków, ulica 
Gołębia 14, I. 4343 3 3

zgrabnego, nie dużego, wytrawnego 
na  ptactwo i zwierzynę kupię za­
raz za przystępną cenę. Zgłoszenia 
z podaniem zalet i ostatniej ceny 

I pod J. Szałajski poste rest. Kraków, 
za okazaniem przepustki. 4813 4 5

Zbiór grzybów
prawdziwych wezmę w dzierżawę, 
w większym lesie, w pobliżu Kra­
kowa, obfitującym przeważnie w 
prawdziwe grzyby, mającym dobrą 
komnnikacyę kolejową. Zgłoszenia 
z dokładnym opisem grzybostann, 

'obszaru, miejscowości i warunfców 
pod St. Dalewskl poste rest. Kraków, 
za okazaniem legitym acji. 4814 4 5

P o trzeb n y  zaraz  p łatny

prekfykaot
ze stnd. roln. w Krakowie lub z 
innych zakładów roln. do fol w. pod 
Krakowem. — Zgłoszenia pisemne: 
ul. Siemiradzkiego 1. 5, Karol Oksza 
Grabowski. 4825 3 3

M ło d a  p a n n a
.pracowita i chętna, z egzami­
nem z buchalteryi pojedynczej 
i  podwójnej, znająca polską 
stenografię, umiejąca pisać na 
maszynie, z p raktyką biuro­
wą, szuka posady za skro­
mnem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod Z. T. 2 0  przyj­
muje Administracya „Nowej 

'Reformy0. 4660 8 o

E
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' dostarcza płacht nieprzemakal­
nych na wozy, sterty i wa- 

;gony; kupuje też używane 
'w orki z mąki. 4728 7 10

fibejmls natychmiast
posadę rachmistrza, kontrolora, ka- 
syera, mężczyzna z egzaminem ra ­
chunkowości państwowej, kawaler 
la t 35, rzym.-kat., wolny od służby 
wojskowej. Na żądanie chlubne świa­
dectwa. — Zgłoszenia: Wisłocki, 
Liszki koło Krakowa. 4806

Sklepik korzenny
dobrze prosperujący, zaraz do sprze­
dania. D ługa 47. 4910 1 3

Prasowaczka
była kierowniczka pralni „Biel**, po­
szukuje prania i prasowania w do­
mach prywatnych. Ul. Heiclów 3, 
II p., drzwi 12. 4909

Pomocnica pocztowa
poszukuje posady. Wiadomość u p. 
Baruckiej. Siedliska koło Dynowa. 

4878 1 3

Mieszkanie
3 duże pokoje z balkonem, kuchnią, 
wodociąg, piwnica, komórka na  wę­
gle, I piętro, do wynajęcia. XXII. 
Dz., Mickiewicza 31. 4906 1 3

Inteligentna panienka
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
na czas w akacji, najchętniej jako 
ekspedyentka lub bona przychodzą­
ca. Zgłoszenia pod „S. M.“ przyj­
muje Adm. „N. Reformy**. 4907 1 2

Pomieszkanie
3 i 4 pokoje, ogrzewanie centralne, 
urządzone z wielkim komfortem, 
zaraz do wynajęcia. Biskupia 1. 8. 

4902 1 3

Potrzebny zaraz

k o s * e p e t y t © r
na wieś. Zgłosić się: Hotel E uro­
pejski 23, do 10-tej lub 2—3. 4916

■ feiteis fia wpitia
4—5 pokoi, z korytarzem, wygoda­
mi, gaz: elektryka. Sklepy fronto­
we z mieszkaniem lub bez. Oglą­
dać można od 3—5 po południu. 
Zwierzyniecka 11- , 4903 1 2

fabryka
wełny drzewnej w pobliżu Krako­
wa do wydzierżawienia, lub poszu­
kiwany spólnik z kapitałem  150 
tys. koron do rozszerzenia na dział 
budowlany, mający teraz olbrzymią 
przyszłość w G alicji. — Zgłoszenia 
listowne pod „Fabryka** przyjmuje 
Adm. „N. Reformy**. 4917

i m - M t a i R
z długoletnią praktyką, obzna- 
jomiony ze wszystkiemi ro­
dzajami robót w zakres ślu­
sarstw a wchodzących, oraz 
z montowaniem maszyn po­
szukuje pracy. — Zgłoszenia: 
Ap. Karczewski, Kraków, ul. 
Konarskiego 10. < 4718 6 o

R e s t a u r a c y a
A. Wójcika, Sienna I. 6, ma do sprze­
dania 5C00 kilo kapusty i ziemnia­
ków. 4889 2 3

Kupię fortepian
krótki lub pianino w dobrym stanic. 
Zgłoszenia list. pod „Pianino** przyj­
m uje Adm. „N. Reformy**. 4896 2 2

Do w y n a ję c ia
lub Bprzedania w pięknej okolicy 
nad Rabą, 3 mile z Krakowa, willa 
w ogrodzie, składająca się z 4 po­
koi, kuchni i  przynależności. Zgło­
szenia list. pod Z. Z. 777 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy**. 4370

! Koks gazowy !
10 wagonów koksu gazowego, l-ma 
jakości do natyohmiastowej sprze­
daży ma Zarząd gazowni w Szcza­
kowej. 4875 2 6

S A K O P M S
„Liljana**

Pokoje z utrzymaniem od 7 kor. 
Rozsiewano wieści o braku żywno­
ści i trudności przyjazdu do Nakopa­
nego są nie prawdziwe. 4874 3 5

Ładne mieszkania
słoneczne, z całym  kom fortem ,
z 4, 3 i 2 pokoi do wynajęcia za­
raz. Ul. Karmelicka przedłużona 
1. 208, obok stacyi tram w aju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
becny na  miejsou między 5—6 po 
południu. 4120 10 10

Kilku ztfolnytii
robotników koszykarskich do .stałej 
roboty zielonej przyjmie Jan  Żurek, 
koszykarz, W ielka Połom, Śląsk. 

4864 3 3

ŵnocześnie
z otwarciem sezonu w Rabce przyj­
muję dzieci i osoby dorosłe, z ca- 
łem utrzymaniem, jak  w roku ubie­
głym. Opieka macierzyńska zape­
wniona. Ceny umiarkowane. Gusta 
Brand, Rabka. 4794 4 6

De wynajęcia
w domu, przy u l. F l o r i a ń ­

s k ie ]  1. 2 8 , na parterze
lo k a l  s k le p o w y  z wystawą, 
oraz mieszkanie z 4 pokoi, 
kuchni i przedpokoju, nada­
jące się także na biura.

Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Arm- 
hausa, ulica św. M arka 18.

4768 4 5

P p i  kra mmliii
przygotowują w zakresie wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych, 
prowadzą przygotowanie także pisemnia, oraz udzielają wszelkiej w tym 
kierunku pomocy. K ursa repeiy to ry jne  dla P. P . składających egz. 
w najbliższym terminie. Zgłoszenia: Dr K azim ierz K ucharczyk, 
L ore tańska  3, od 3—5. 4895 2 2

Pierwszorzędna budapeszteńska firma po­
leca wszelkie

gatunki skór i dodatków
dla szewców. Specyalność: wierzchy. Szczegól­
nie tanio mniejsze i większe odpadki skóry 
podeszwianej na obcasy po 2—4 K za kilo. 
Korespondencya niemiecka. W ysyłka tylko za 
zaliczką do 20-kg. pakietów. E ś k ó s  J ó z s e f ,  B u d a ­
p e s z t ,  VII., Hernad-utca 4. 4530 2 2

u y n a le d a  zaraz
ul. Karmelicka 1 .6, uls-ć-uls plant

1) S k le p  z portalem, oraz 6 ubikacyj za sklepem.
2) II p., 5 ew. 7 pokoi, przedp., kuchnia, nyża, łazienka, 

lampy elektryczne. (Lokal odpowiedni dla adwokata lub 
doktora).

3) 3 pokoje, kuchnia, przedp., nyża, łazienka, lampy elek­
tryczne, III  p. (Mieszkania z komfortem). 4712 3 3

pierwotnie pałac margrabiów Wielopolskich, położony na. 
przeciwko kościoła Najśw. P. Maryi w Rynku głównym 
w Krakowie. Pokoje wysokie, obszerne, słoneczne, z oświe. 
tleniem elektrycznem, w cenie od 3 kor. wzwyż. Stacya 
kolei elektrycznej i stacya fiakrów naprzeciwko. 4725 2 2

Wiedeńska Delegacya

Samarytanina polskiego
w  W ied n iu , I, W a l l a e r s t r a s s s  1 a , p a r t e r

przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu­
wie, tytoń i papierosy.

Delegacya S mar tanina sprzedaje wydawnictwa pa­
miątkowe, jak  oficjalne odznaki N. K. N. (Allegcrya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opastd 
żałobne za poległych, oraz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i history­
czną datą 16. VIII. 1914. '  3319 27 0

Z d n ie m  1 m a ja  b . r .  o tw a r tą  z o s ta ła  e k s p o ­
z y tu r a  w y d a w n ic tw  W ie d e ń s k ie i  B e le g a c y i  S a m a ­
r y ta n in a  w  K ra k o w ie ,  p la c  S z c z e p a ń s k i .

wstawia
m&y

1 pokój, kuchnia i przedpokój na I  p.
Oddzielne pokoje na IV piętrze. v 3129 49 o

C. k. uprzgiail.

Akcyjne To&mrzysiuo 
Kantorów ®w\m

E. L. 534. 4888 2 3

W  obwodzie, zawiadywanym przez c. i k. Komendę 
pbwodową w Pińczowie, będzie utworzona posada l e k a r z a  
o k rę g o w e g o  z siedzibą w „Kazimierza W ielka" dla tam­
tejszego okręgu sanitarnego.

Posada ta  będzie na razie prowizorycznie nadaną. Do 
tej posady przywiązane są pobory w kwocie 3000 koron 
rocznie.

Obowiązki lekarskie będą w osobnej instrukcyi służ­
bowej podane.

Kandydaci muszą być doktorami wszech nauk lekar­
skich, a wykazać się mają świadectwem fizycznej zdolności, 
nieposzlakowanej moralności, oraz znajomością języka pol­
skiego.

Kandydaci z wykształceniem położniczem mają pierw­
szeństwo.

Odpowiednio udokumentowane podanie należy najdalej 
do 30  lipca  1915 przedłożyć c. i k. Komendzie obwodowej 
w Pińczowie, rezydującej jednak w Działoszycach.

6 . i  k . K o m e n d a  o b w o d o w a  w  P in c z o w io  o b e e m e  
w  D z ia ło s z y c a c h .

Działoszyce, dnia 2 8  czerwca 1915.
C. i k. Komendant obwodu: "

P e te r ! ! ! ,  P o d g m łk o w m h  w. r.

i f i l i a  w  K r a k o w i e ,  
ul. FiorpunsKa 28,  rot ni. to . Marka

i r ^ g n I e s S o  z  p s s f r o ł e m

z dniem  19 lipca b. r . swoje b iu ra  do K ra  
kow a i za ła tw ia  wrszelkie czynności, wcho-* 
dzące w  zak res interesów- bankow ych, jak :

Wkładki m
wkładkowe i rachunek bieżący.

i sp rzed aż  walut, pap ierów  w ar­
tośc iow ych  i lo sów , p rzek azy  w k rajr  — \
i  ZEgrrlUŚsą lia najkorzystniejszych warunkach.

r

Godziny kasowe 4868 3 3 
od 9— I 2 Y2 w południe i od 3 —4 po południu.

©Ili w ie s z c z e n ie ,
Na podstaw ie resk ryp tu  c. k. N am iestnictw a we Lwowie z 

M agistrat ogłasza
dnia 7 sierpnia 1914 r. L. 1100/mob.

t a r y f ę
j. ceny najw yższe, po k tórych następujące artyku ły  niezbędne do codziennego utrzym ania, sprzedawać 

wolno. T aryfa t a j n i e  w ykluczająca sprzedaży p o n iższy ch  cenach, obowiązuje w gminie stoi. król. m.
K rakow a od daty  niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

*) Mąka pszenna Nr 0 (czysta bez domieszki): K  Ł
za 100 kg. bez w o r k a ..................... ..... 95.—

1.—

85.— 
—‘.90

78.—
—.84

70.—
—.76

65.— 
—.70

58.—
—.64

6 0 . -  
—.66 
—. 4 
r--. 5 
—.12 

6.S0

w '
4.1
3.52

4.20
3.12

Mięso wieprzowe:
a) polędwica, ko tle ty  i szynka, za 1 kg.
b) łopatka i boczek, za 1 kg . ♦ • •

Szynka wędzona surow a w całości, za 1 kg. 
Szynka gotow ana k ra jana  na  części, za 1 kg.
K iełbasa surowa siekana, za 1 k g . .....................
K iełbasa k ra jana  w ędzona, za 1 kg. . , . . 
K iełbasa siekana wędzona, za 1 kg. . , . .
Wędzonka surowa, za  1 kg- 
W ędzonka gotow ana, za  J  kg.
Sardelki, sztuka
K ie łb a s k i  w ie d e ń s k ie  s z t u k a ................................
Słonina, za 1 kg.
Smalec, za  1 kg. • • •  1 ,
K u r c z ę ta  średniej wielkości, sztuka do . . ,
K u r c z ę ta  w iększe, sztuka do

Cukier: w  głowach za 100 kg. .• . . . 
kostkow y w paczkach, za 100 kg.
w głowie, za 1 k g .........................
rąbany  z głowy, za 1 kg. . . • 
w kostce, za 1 kg. . . . 1 .

N afta: za l i t r ......................

Sól kam ienna, za 1 k g .............................  > . .
Sól warzonkowa, za 1 kg. . . . . . . . .
W ęgiel kam ienny w składach, za 1 cetnar cłowy 
W ęgiel kam ienny dla drobnej sprzedaży sposo­

bem rozwozu przez upraw n. z dostaw ą do 
domu, za 1 cetnar c ło w y ...........................

Drzewo m iękkie za k rążek  (kółko) . , • - .
***1 Zanałki szw edzkie za 1 pudełko . . . .  

’ 1 za 10 pudelek . . . .
za łOO pudełek . . .

K  li

4.—
3.52
4.40 
7.04v;_
4.60
4.08
4.08
4.28 

— .20 
— .20

4.28 
4,90
1.60
2.40

83.—
87.—
—.83
—.90
—.92
—.62

—  22 
—.28

1.20

za 1 k g ..........................
Mąka pszenna do gotow ania:

za 100 kg. bez w o rk a . .  s , 5 , ,
za 1 kg ............................... .....

Mąka pszenna chlebowa:
za 100 kg. bez w orka . s , , . , 1
za 1 k g ............................... .....

M ąka żytnia chlebowa: * ’
za 100 kg. bez w orka . . .  * , . . ,

, ?a ^ . ^ 2  • • • » » » » «
Mąka jęczm ienna:

za 100 kg. bez w orka
m 1 f a i *  " ■ « « « « • •Mąka kukurydzana: -tr-

za 100 kg. bez w orka
za 4 kg......................

G rysik kukurydzany: "
za 100 kg. bez w orka . . , 5 « ,
za 1 k g ........................................ ....... . , f

B ulka w arszaw ska na wodzie k 35 gram ów  . ,
Chleb za 70 g r a m ó w ................................................
Ja ja , s z t u k a .......................
Ja ja , kopa _......................................

*) Mięso pierwszej jakości:
a) krzyżów ka, zrazówlca, rozbef, rozbra- 

tei, legaw ka, lejsztuk i plecówka, 1 kg
b) szponder, górna sztuka i m ostek, 1 kg 

Mięso drugiej jakości:
a) krzyżów ka, zrazów ka, rozbef, rozbra- 

tel, legaw ka, lejsztuk i plecówka, 1 kg 
b") szponder, górna sztuka i m ostek, 1 kg 

Mięso trzeciej jakości:
a ) krzyżów ka, zrazów ka, rozbef, rozbra- 

tel, legaw ka, le jsztuk  i plecówka, 1 kg o 4n
b) szponder, górna sztuka i m ostek, 1 “

Uwaga: Ceny wyżej wymienione za 100 kg. ednoszą się do sprzedaży przez agentów , względnie w iększych 
kupców.

*) Odnośnie do m ąki, ceny podane wyżej va i00  kg. obow iązują przy sprzedaży na worki, obejm u­
jące  także  ilości m niejsze, w hurtow nym  handlu przyjęte, najm niej jednak  70 k g  ważące.

**) K ażdy rzeźnik obow iązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najm niej jednak  */« kg.
***) K ażdy kupiec je s t obow iązany sprzedać żądaną ilość zapałek.
P rzekraczający  tę  ta ry fę , lub też "wzbraniający się sprzedać żądany tow ar, podaw ani będą do uka-i 

ran ia  c. k. Sądowi, a w następstw ie popełnionych przekroczeń stracić m ogą naw et upraw nienie przem ysło­
w e; nadto  tow ar ulegnie konfiskacie. ^

Publiczność w inna zatem  we w łasnym  interesie w skazyw ać c. k . Sądowi karnem u bezpośrednio 
lub za pośrednictw em  W ydziału III b. M agistratu (gmach M agistratu, oficyna od głównego wejścia na 
praw o, III piętro) tych  kupców , k tó rzy  pow yższą tary fę  m aksym alną przekraczają, lub też w zbraniają się 
sprzedać żądany tow ar. „  ,

Zarazem M agistrat zarządza pod rygorem  srodkow przym usowych, aby  w szyscy _ przem ysłow cy, 
trudn iący  się sprzedażą*1 któregokolw iek arty k u łu , wymienionego w taryfie , zaopatrzyli się w drukow ane 
egzem plarze ta ry fy  i następnie przybili je  w m iejscach w idocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży, 
w term inie dni 8. . .

W spom niane drukow ane egzem plarze tary fy  w ydaje za zgłoszeniem się W ydział HL b. M agistratu,
względnie Filia w Podgórzu, w godzinach od 11-tej do 1-szej z południa.

Równocześnie trac i moc obow iązującą ta ry fa  m aksym alna, ogłoszona obwieszczeniem M agistrala 
z dnia 22 m aja 1915 r. L. 4293 III a. 1915.

M agistrat stoi. króL m iasta K rakow a 
dnia 2 lipca 1915 r.

1.40
—.80
— .08
—.24

2.20

Cukiernia
Z. Majewskiego

ul. Karmelicka 13, przyjmie ucznia 
do praktyki. 4913 1 2

Dobrze poleconego

magistra farmacyi
poszukuje od 15 sierpnia lub 
wcześniej, apteka „pod Koro­
ną" J u l iu s z a  D ra n c z a  w  
B io lsk u . Zgłoszenia z poda­
niem curriculum yitae.

4898 1 3

Groble 3
4 pokoje eleganckie, słoneczne,przed­
pokój, łazienka gaz., kuchnia, 2 
spiżarki. Komfort, elektryka, gaz, 
rechauds do wynajęcia. 4857 3 5

Wynajmę
poza pasem fortecznym dwór 
lub willę o pięciu pokojach, 
w zdrowem położeniu, z do­
brą kom unikacją. Zgłoszenia 
ze szczegółami: A. B., Zako­
pane, Żywczańskie 1301.

4920 1 3

Samuel Felt
w  Rzeszowie

dostarcza najtaniej białego 
wapna skalistego, gipsu sztu- 
katerskiego i alabastrowego, 
najlepszej dachówki Union, 
cementu portlandzkiego, papy 
dachowej. Cenniki na żądanie 
odwrotnie i opłatnie. 4919 1 3

la t 38, poszukuje posady zaraz. 
Szkoła rolnicza, 18 la t praktyki, 
świadectwa chlubne. — Zgłoszenia: 
Dąbrowski, Maszkowice, p. Łącko. 

4814 3 6

Zamienię na willę
w Zakopanem, w Krynicy lub na 
wieś nową kamienicę w Tarnowie 
!ub Rzeszowie. Adres: Bad Hall, 
Viila Stadt Rom, I, Tur 9. 4846 3 3

. .Dobra Kucharka
nmiejąca także pięknie prać i  pra- 
siwać, potrzebna zaraz. Wiadomość: 
ul. Dunajewskiego 1. 6, I  p., mie­
szkanie Nr 7. ~ 4880 3 3

Mz ą d c a  poszukiwany do pomocy 
właścicielowi w zarządzie kilku 

folwarków w powiecie roliatyńskim, 
trzeźwy, energiczny, uczciwy, z u- 
KOiiczoną niższą szkołą rolniczą i 
od b tą  praktyką. Zgłoszenia tylko 
listowne z odpisami ś .viadectw i cur­
riculum vitao wraz z podaniom żą­
danych warunków płacy i dodatków 
nadsyłać do Admin. „Wiedeńskiego
Kuryera Polskiego** w Wiedniu, J, 
Liliengasse 1, pod literam i X. D. SI. 

4859 3 3

P rz c w y b o r is y  m ió d
deserowy i  kuracyjny, z kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską"), za­
stępującą masło i mleko, wysyłani 
w o big. blaszankach opłatnie za 
pobraniem po 10 K, Dr L. Rajor, 
hodowca pszczół, Galgabćyiz (W ę­
gry). 4792 6 39

I t a l a & s 3!
restauracyjny, prywatny, wolny od 
wojska, poszukuje miejsca. Zgłosze­
nia: Stanisław Mazur, p Niwiska 
koło Kolbuszowej. dSOO

szkoły handlowej i kilkuletni 
urzędnik kasowy, wolny od 
wojska, poszukuje zajęcia ka­
sowego lub innego. Zgłosze­
nia przyjmuje M. LOwy, Wis- 
sotschan, poczta Horatitz obok 
Saaz (Czechy). 4807 4 o

2 automobile
używane, w bardzo dobrym stanie, 
do sprzedania. Wiadomość w Gara­
żu, ul. Biskupia 13. .• 4811 4 6

S i l i  I I  i. p o i t i i i
przyjmie na czas wakac.yj lek­
c je  z matem, i georoetryi wy­
kreśl. w zakresie szkół śre 
dnich. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya ,.N. 
Reformy pod 4 5 0 9 .  4500 4 o

lmloit sailcylskltli
zgłosić się zechcą do nas fir­
my spożywcze o w y ią c z n ą  
s p r z e d a ż  między wojskiem 
a cywilną ludnością artykułu 
bezkonkurencyjnego. —  Biuro 
informacyjne Hieronim Weiss 
i Ska w Krakowie, ul. Smo­
leńsk 16. 4879 3 3

„ J a b r a "

PM n  ShomiHnn
najlepszy środek do 
mycia i pielęgnowania 
włosów. — Wyrób i głó­
wny skład: Aptska F. 
Oralewskśsgc w Eryko­
wie. — Wszędzie do 
nabycia. m si 9 50

Znakomite mapy wojny

z R o sy ą
w cenie koron 1'40, 2'70, 3-— 
wysyła za nadesłaniem kwoty 
lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17. 
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wyByła 
za darmo na żądanie. 4636 10 10

Kantorzysta
handlowy, biegły w pracach kanto­
rowych, również dobrze obeznany 
z ekspedycyą w dziale farb, mate- 
ryałów i perfumoryi. przyjmie od­
powiednie zajęcie. Zgłoszenia list. 
pod „Praca** przyjmuje Administr. 
„N. Reformy**. 4730 3 3

- D o  f S r o c u Ł " * ? ?
wstąpi na praktykę ukończony czte- 
rokiasista. Józef Łopatka, Wojnicz. 

4882 2 3

Do wynajęcia
na I  p. G ro d z k a  5 2 pokoje fron­
towe na biuro. Wiadomość w skle­
pie I. Bandeta. 4883 3 3

R u ty n o w y  zasiewa
Polak, la t 30, wolny od wojska, 
przyjmie posadę. Reflektuje tylko 
na pierwszorzędną firmę. Zgłosze­
n ia: S. B., Wiedeń, X, A ngtlli- 
gasse 16, drzwi 41. 4687

S o r z e h H k
Dublańczyk, z 20-letnią praktyką, 
wolny od wojska, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Hrankowski II., Par- 
dics, Węgry. '>  4545 2 3

Jakakolwiekc■
posadę przyjmie emeryt kolejowy, 
50 lat, rei. rz. R. Antoniak poste 
rest. B ccfan ia . 4793 2 2

UriąiżeM®
do szkółki freblowskiej (ławe­
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzowska 1. 29, II I  p., 
drzwi wprost schodów.

4518 12 0

y t o  I H  jmr
przyjmie lekcję. Może uczyć 
francuskiego. Zgłoszenia od­
bierze p. Helena Grohmann, 
p. P is a rz o w a . " 4762 2 2

Trzgf p o k o je
przedp., kuchnia, łazienka, gaz. o- 
świetl., słoneczne, na wyj. parterze 
i I p„ przy ul. Kołłątaja 12 od 
października do wynajęcia. 4721 5 5

» •  e polacy
Pierwszorzędny polski lekarz des>  
K y s ti  D r 12. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wiedeń, I., 
Spiegeltras-c (tu ź obok Grabenn) 
Nr 13, 111/9. Telefon 20/Y1II. Or­
dynacja od godziny 2 —6, w nie­
dziele od 9 - 1 2  rano. 4199 14 19

t a i  t e m a t o m
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
HI p., drzwi wprost schodów. 

3161 14 0

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, U pię­
tro, na prawo. 4368 13 o

Czekolady
z pierwszych czeskich fabryk po 
przystępnych cenach, z dostawą do 
każdej stacyi kolejowej dostarczy 
S. Koerbei, Kraków, ul. Józefa 8 

4454 9 10

Kandydat a d w o k a c k i
poszukuje posady na prowincji. — 
Zgłoszenia przyjmuje Polaner, Wie­
deń, X., Buchengasse 87/21.

4395 3 3

©d 4 koron
S is lm ie  d a m s k ie

o d  1 k o r o sa y  
Sta iti& Bk i d la  d z ik s i

przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7 , II. p ię t r o
kamienica w podwórzu. 7)0 53 (

Brada Tsrcyirii ■ Franciszka
(Bracia Albertanie)
p o s łu g u ją c y  ubo g im  

w  E r sk o w ie , Kasissaierz, u lica  EraJscwslra 3. 4 3
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, "wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem. t. j. krzesła, fotele, kanapy 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i poiiturowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 13  o

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10. Uządca drukami L. K. Górski


